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DZIENNIK praca I 

w~razem poparcia1 l:ODZKI 
I dla noweeo 

kierowmctwa partii I = -
I 

I Wczoraj w godzinach I 
przedpołudniowych odbyło I „ ................................. ~ ................... -..,;,, ......................................................... . 
się w Komitecie Lódz.kim 
PZPR spotkanie Egzekuty­
wy KL PZPR z aktywem i 
partyjnym łódzkich zakł.a- I 
dów pracy. 

I sekretarz KL PZPR -
J. Spychalski przedstawił 

I zebranym obszerną informa 
cję o przebiegu i decyzjach 
VII Plenum KC PZPR. Mów 
ca zwrócił szczególną uwa­
gę na istotne elementy oce­
ny aktualnej sytuacji .spo­
łeczno-gospodarczej kraju, 
płynące z niej wnioski dla 
całej partii i władz admini-

1 stracyjnych oraz na najważ 
niejsze kierunki dŻiałania 
wszystkich ogniw partyj­
nych i gospodarczych. 

J. Spychalski z naciskiem 
I podkreślił, że robotnicy na-' 

szych fabryk włókienni-

• czych, metalo~h i chemi­
cznych, nasi budowlani mi­
mo zrozumiałego rozgory­
czenia, zachowali rozwagę i 
wykazali postawę nacecho­
waną poczuciem o<łpowie­

dzialności za los kraju i mia 
sta. rozumiejąc. że tylko w 
atmosferze spokoju, ładu i 
porządku można rozwiązy- I 
wać nabrzmiałe problemy. 
Rozwaga, dyscYJ>Iina społe­
czna, rzetelna praca - oto 
najpotrzebniejsze w tej cbwi 
li formy poparcia dla po­
czynań nowego kierownic­
twa partii. 

1 Za tę postawę łódzkich, 
robotników, szczególnie na­
szych kobiet, I sekretarz 
KŁ PZPR w jmieniu łódz­
kiej organizacji par\yine} 
wyraził gorące słowa podzię 

kowania i prąsił aktyw par 
tyjny o przekazanie ich za­
łogom wszystkich zakładów 
pracy. Na wysokie uznanie 
zasłużyła także ofiarność 

łódzkiego aktywu społeczno­
politycznego oraz organ6w 
porządkowych, nie szczędzą. 

I cych czasu i sił dla zapew­
nienia mieszkańcom Łodzi 
bezpieczeństwa. ładu l po­
rzadku w mieście. 

Po wystąpieniu I sekreta­
rza KŁ PZPR wywiązała 

się ożywiona dyskusja. w 
· której mówcy wskazywali 
na pełne zrozumienie ło­

dzian dla niezmiernie trud­
nych zadań nowego kierow­
nictwa partii, wynikających 

· z aktualnej sytuacji gospo­
darczej. Równocześnie dysku 
tanci przekazywali uwagi 1 
łódzkich robotników \ inteli 
gencji pracującej w spra­
wach, które wymagają po-

i ważnych przemyśleń. 
W dyskusji podkreślano 

także, że dokonane ostatnio 
zmiany w kierownictwie 1 

1 partii spotkały się z popar. 
ciem ludzi pracy w Łodzi, 
gotowych do dalszej, ofiar-

1 nej pracy dla dobra kraju 
· i miasta. 

Posiedzenie 
Centralnej Komisji 
Porozum·iewawczej 

21 bm. odbyło slę posiedzenie 
Centralnej Komisji Porozum.ie­
wawczej partii i stronnictw po­
litycznych. w pos:e<tzeniu. na 
którym omawiano aktualne pro 
blemy współdz\alani.a pa.rtil i 
stronnktw wynikające z 
uchwał VII Plenum KC PZPR, 
ud z'..ał wzi<:li: 

ze strony KC PZPR 
Edward Gierek, Edward Ba· 
biuch, Józef Tejchma; 
ze s t ror.,y NK ZSL - Czesław 

Wycech, Kazimierz Banach, 
Józef Ozga·Michalski, Bolesła'W 
Podedworny; 

ze strony CK SD - zygmunt 
Moskwa. Michał Grendys. Józef 
Pisk.orski, Jan Karo1 Wende, 

Edward Gierek I sekretarzem 

VII Plenum KC PZPR 
ZmionlJ UJ 

Biura Politycznego 
składzie 

i Sekretariatu KC 

w dniu 20 grudnia 1970 r. odbyło się VU plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Plenum dokonało oceny sytuacji w kraju I podjęło niezbędne uchwały. 
Plenum przyjęło rezygnację Władysława Gomułki 1 funkcji I sekre­

tarza KC I członka Biura Politycznego w zwllłzku 1 jego ciężką cho­
robą. Plenum powołało na stanowisko I sekretarza KC - EDWARDA 

GIERKA. 
Plenum przekazało Władysławowi Gomułce najlepsze iyczenla szybkiego powro­

tu do zdrowia. 
Plenum postanowiło zwolnl6 1 obowiązków clłonk6w Biura Politycznego I Se­

kretariatu KC: Bolesława .Jaszczuka, Zenona KłiHkę l Ryszarda Strzeleckiego oraz 
1 obowiązków członka Biura Poliłycmego Mariana Spychalskleg~ 

Plenum powołało: 
Do składu Biura Politycznego KC: EDWARDA BABIUCHA. PIOTRA JAROSZE­

WICZA. MIECZYSt.AWA MOCZARA. STEF ANA OLSZOWSKIEGO i JANA 
SZYDLAKA; 

Na zastępców członków Biura Polłtycmego KC: WOJCIECHA JARUZELSKIE­
GO. HENRYKA JABŁOŃSKIEGO I JÓZEFA KĘPĘ. 

Plenum powołało do składa Sekretariatu KC: EDWARDA BABIUCHA. KAZI· 
MIERZA BARCIKOWSKIEGO i STANISŁAWA KOCIO?.KA. 

Plenum sobowi!łzało Biuro Pol\tycsne do rerpatnenta w etu• naJbllbzych dni 
przedsięwzięć, ~mierzających do poprawienia położenia materialnego rodzin najniżej 
uposażonych i wielodzietnych, które w rezultacie ostatnio dokonanej zmiany cen 
poniosły . najbardziej odczuwaIJ:iy uszc~erbek w swoich budżetach. 

Biuro Polityczne KC PZPR 
CZŁONKOWIE: 

Edward Babiuch 
Józef Cyrankiewicz 
Edward Gierek 
Piotr Jaroszewicz 
Stefan Jędrychowski 

Stanisław Kociołek 

Władysław Kruczek 

Ignac,y Loga-Sowiński 

. Mieczysław Moczar 
Stefan Olszowski 
Jan Szydłak 
Józef Tejcbma 

ZASTĘPCY CZŁONKOW: 

Henryk Jabło6skl 
Mieczysław Jarlelskl 
Wojciech Jaruzelski 
Józef Kępa 

SKŁAD SEKRETARIATU 
KC PZPR: 

Edward Gierek - I se-
kretarz KC PZPR 

Edward Babiuch 
Kazimierz Barcikowski 
Stanisław Kociołek 
Mieczysław Moczar 
Stefan Olszowski 
Artur Starewlcz 
Jan Szydłak 
Józef Tejchma 

Urodził się 6.1.1913 r. w Porąbce, pow. Będzin, w rodzinie 
górniczej. Po śmierci ojca, który zginął w wypadku w kopal­
ni, wyemigrował w 1923 r. z matką do Francji, gdzie od 13 
roku życia pracował ja.ko górnik w kopalni. 

Przez szereg lat brał aktywny udział w pracy frr,ncnsklch 
związków zawodowych (CGTU). W 1931 r. wstąpił w szeregi 
Francuskiej Partii Komunistycznej, ucsestniczył w walkacll 
kl&Sowych francuskiego proletariatu, kierowa.I &kejami straJ• 
kowymi, rozwijał działalność w robotnlcaym towarzystwie kul• 
turalno-oświatowym. W 1934 r. aa udział · w strajku górników 
11ostał aresztowany I wysiedlony z Francji do Polski. W 1931 r. 
powtórnie emigruje, tym razem do Belgii, gdzie praeuje znów 
jako górnik. t.ącznle w kopalniach pnepraeowal 1'1 111.t. Na te. 
renie Belgii prowadził żywił działalność politycznlł w szere. 
gach Komunistycznej Partii Belg.li. W czasie okupacji, przeby~ 
waJąo w Belgii, -uczestniczył w ruchu oporu walczącym 1 hitle-
rowcami. · 

Po wojnie brał adsiał w organl1owanf11 na terenie Belgii 
Związku Patriotów Polskich, Polskiej Partii Robotnlc1ej I kl.,.. 
rowa.ł dzlala.lności!ł rady narodowej w Belcii, której był pt1~ 
wodnlczącym ponad dwa lata. 

W 1948 r. po powrocie do J'ol~kl rozooeslłł praeę w Komlłe9 
cle Centralnym PPR, a od 1949 r. - w a.paracie pa.rtyjnym 
na Sląsku jako sekretar1 _KW PZPR w K&towlcaeh. Kończy; 
1aocznie wyższe studia. jako ln:iynler górniczy. ~ 

W 1954 r. na Il Zjeździe partii został wybrany · Młonklenl 
KC PZPR I podJ!łl pracę w KC Jako kierownik Wydziału Pu~ 
mysłu Ciężkiego. 

Na VI Plenum KC w 1958 r. wybrany 11Gsłal 1ekretar11em 
KC, na VII Plenum w tymte roku - członkiem Biura Poli„ 
tycznego KC, które to funkcje od 195'1 r. llłCZYł 1e stanowi• 
skiem I sekretarza KW PZPR w Katowicach. Po IV Zjeździe 
partii w 1964 r. ora:a następnie po V Zjeździe w 1968 r. wszedł 
ponownie w skład Biura Politycznego KC PZPR. 

Poseł na Sejm od 1952 r. 

Odznaczony Orderem Budownlcz:reh Polsk-1 L114owej, SzłaiM 
daru Pracy I klasy I Innymi odanaczenlaml. 

Na Vll Plenum KC PZPR, 20 grudnia 1970 r., wybrany I -
kretarzem Komitetu Centralnego Polskiej Z,iecłnoczonej Partii 
Robotniczej. 

Jednoczq nas 
. . 

o losy i sprawy oiczyżny 
Towarzyne I oby-telel 
Roda.cyi 

W 
d11iu d-z.islejszym z:„ 

•mitet Centralny Pol· 
skiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej po­
wlem:yl ml obowiązkl 
I sekretarza. Zwra­

cam się do wa& w imienia par­
tii. 

W ostatnim tygodniu zaszły 
wydarzenia, które głęboko 
wstrząsnęły całym 1połeczeń-
1twem i l)06ta willy ojczyznę w 
obliczu wielkiego niebez.pieczeń. 
•twa. Miasta Wybrzeża 
Gdańak, Gdyn.ia, Szczecin, BI· 
blllł - sta.ły się terenem ro­
botniczych wystąpień, zaburzeń 
I •tuć ulicznych. Zgdnęli lu­
dzie. Wszyscy przeżywamy tę 
trac~ię. 

Nie mogą nie elsną~ się na 
nsta pytania: dlaczego doszło 
do teco nieu.częścla! Jak na-ro­
sły I dlaczego nabrzm.iały tak 
ostre konflikty społeczne'? Czy 
są takie sprawy - przec.ieł na­
He wewnętrzne, domowe - któ 
rych nie moglibyśmy r<>z· 
strzygnąć w inny sposób. 

. .Jest naszym obowiązk.iem -
kte:i:ownlctwa partii i rządu 
ndztellć partii I narodowi pełnej 
od'.powiedzi na te pytania. Bę­
dzie to odpowiedź trudna I sa­
mokrytyczna, ale będzie jasna 
I prawdziwa. Są bowiem u po­
dłoła obecnej sytuacji w na­
IZYD? kraju przyczyny, ·które 
wynikają z rzeczvwistvch trud 
ności. Mamy prawo Uczyć na 

Przemówienie radioU10-telewiz1Jine 

I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka· 

srcniumleme tycłl trudnołcl 
przez klasę robotniczą, ,przez 
całe społeczeństwo. Ale .są I ta• 
kie przyczyny, które wynikły s 
nie przemyślanych koncepcji w 
polityce gospodarczej. Te bę­
dziemy usuwać. żelazn"I reculą 
naszej polityki gospodaTczej · i 
naszej polityki w ogóle musi 
być zawsze liczenie się z rze­
czywistością, neroka konsulta­
cja z kia.są robotniczą. i Inteli­
gencją, respektowanie zasad ko 
legialnoki I dem<>kracji w ty• 
ciu partii i w działaniu władz 
naczelnych, 

Ostatnie wyda.nenia ..,.rsnom 
niały nam w s~b bolesny t41 

pOdstawową prawdę. te partia 
. musi zawsze utrzymywać ścisłą 

więź z klasą robotnicui l c~ 

lym narodem, ie n;ie wolno jej 
•tracić W9półnego języi1g s 
ladłmi pracy, 

Nar6d nan, który przeszedł 
przez tyle tragicznych doświad. 
czeń, klasa robotnicza I jej 
partia, kióre wydobyły knj z 
największej dziejowej otchłani, 
muszą znaleźć w sobie dość sJ 
ły, r01:wac1 I odpowiedzialnoś­
ci, by zamętowi położyć- kres, 
a stojące przed nimi nabrzmia· 
le sprawy ro»trzygnąć w &.Plł• 

koja, sgOdale 111 Interesami kra 
ju. 

O tyełl widnie, niezwykle 
wa:intych dla ludzi pracy 1 pań­
stwa polskiego sprawach, w 
poezuc.iu największej za nlą od 
powiedzialności mówiliśmy na 
dzisiejszym posiedzeniu Komi­
tetu Centralnego i pOdjęliśmy 
konieczne decyzje. O ,nich właś 
nie chcę was drodlJly rodacy po­
informować. 

Osta~nio pOdjęte decyzje w 
sprawie 7'1tliany cen zwiększy­
ły wydatki ludnoścl na zaku.p 
artykułów żywnościowych. 

K
omitet Centralny zobo• 
wiązał Biuro Polityczne 
do rozpatrzenia w ciągu 
najbliższych dni mołli· 
wości poprawy pololi:enia 
materlalneg0 roo'Ziil naj­

niżt!'j up05ażonych i wielodziet­
nych, które w rezult;u:ie ostat­
nio d<>konanej zmiany cen naj­
barchiej noiczuły uszczerbek w 
swooich budżetach. 

Musimy na ten ceł wygaspo­
darować niezbędne środki. 

.Jest i Mele Innych spraw, 
k·tóre bolą 1Ud'4 pn.cy 1 wy. 
ma.gać będą ro.:strzygnlęcia. 
Wśród nich sytuacja kobiet 
pracujących, problem mieszka· 
niowy, sprawy młoozie:ty. Chcę 

was zapewnić, te wnYltkle one 
będą z największą trosk"! roz­
patrr.wane przez. kierownictwo 
partii i rządu i · rozwiązywane 
stosownie do możliwości, I tYI• 
ko stosownie do mołllwoścl go. 
spOd.arczych. jakimi będziemy 
dysponować, a te zależą od 
dobrej pracy nas wszystkich 
bez wyjątku. 

Będziemy musieli na nowo, 
wnikliwie rozpatrzyć sprawy 
Narodowego Pla11u Gospodar­
czego na rok następny i na 
całą nową pięciolatkę. Musimy 
pod,jąć pracę nad wytyczeniem 
ta.kich planów, nad dokł>naniem 
takich zmian I reform. które 
zapewnią dynamiczny, a jedno­
cześnie harmo11ijny rozwój kra 
ju. Będziemy nad tym praco~ 
wać, radząc się klasy robotni­
czej, wszystkich ludzi pracy. 
Wy.maga to twórczej dyskusji. 
a jednocześnie w.ielłu-ego poczu­
cia odpowiedzialności. O ws.pół­
Wiział w rozwiązywaniu tych 
ważnych problemów zwracamy 
się do robotników, do lnteligen 
cji. do ludzi nauki, do wszyst­
kich środowisk, doła takiego 
współd"l:ialania będmemy !Ptwa­
rzać polityczne i organizacyjne 
warunki, przestrzegając norm 
demokracii socjalistycznej we 
wszystkich dziedzinach życia. 

W 
itts:!"llly, te nasze 4'1d 
sieJsze decyzje spot.ka 

• tą się z a.prob,Rtą i 
poparciem całego spa. 
łeczeństwa, mieszkań 
có.w miast i wsi. Bę­

~lemy Je realizowa~ wespół s 
soj1tSZnrczym1 stronnictwami -
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym I St-ronnictwem De· 
mokratycznym, ze wszysllkdmt 
organizacjami Frontiu Jedności 
Narodu. Sprawy, które podej• 
mujemy dotyczą całego nasze• 
go narodu - partyjnych I bez• 
partyjnych, wierzących I nie• 
wierzących I doJa każdego oby• 
wate,la jest m1e-jsce w spraw 
tych rozstrzyganiu i realizacji. 
Cwierć wieku tem.u nar6d nass 

wszedł na drogę socjalizmu. 
Weszli§my na nią po najtragicz 
niejszyeb w nasz~h dziejach 
doświadczeniach. ze strasznY'nl. 
ciężarem strat i zniszczeń. Ma• 
my jut wielki I t-rwały d«>ro_ 
bek. Moźeo:ny i powinniśmy 
osiągać więcej, otwiera~ przed 
młodym · pokoleniem nowe ho­
ryzonty. żadne wrogie siły nie 
sa w stanie z d·rogi socjalizmu 
nu sprowadzić, ani sawrócić. 

Idziemy razem z całą wielką 
socjalistyczną wcpótnotą, a 
przede wszystkim z naszym 
wypróhocwanym prsyjacielem l 
sojuszn-iikiem - Zwląulem Ra­
d~ieekim. Przyjaźń tę I soju611 
ten będziemy nadal w brat'er­
sklej i serdecznej współpracy 
umacniać. Jest to dla na" spra 

(Dalszy ciąg na str. f~ 



Jednoczy nas troska 
o losy i sprawy 

Ojczyzny 
wa fu1ldainentalna, gwanneJa 
niepOdległości, bezpieczeństwa i 
rozwoju ojczyzny - podstawo­
wa. ZgOdnie z ioterna.c:jonali­
styeznyml tradycjami naszego 
narodu, z marluistowsko-leni• 
nowską ideologią naszej par­
tii, Polska jest i będzie trwa• 
łym ogniwem sił socjaliz:lllu, de 
mokracji i pokoju. 

P 
okóJ I besplecze"lhltwo 
naszej ojczyzny związa• 
ne są nierozłącznie z po­
kojem 1 bezpieczeiutwem 
Europy. Będziemy konty­
nuować wysiłki w celu 

ich utrwalenia., gotoW;{ wsp6ł· 
działa(: w tym lr.ierunku i 
współpracowat ku obopólnym 
korzyściom - ze wszystkimi 
państwami, nie'Lależnl.e Od r6:t­
nic ustrojowych. z tą myślą 
wstąpiliśmy wraz z inn}'Jni kra· 
jami socjalistycznymi na d·rogę 
normalizacji stosunków z Nie­
miecką Republiki! Feder!•lną. 

Najpilniejszym ze WSZY$~h 
zadań, jakie stoją w chwili 
obecnej przed partią, klasą ro. 
botnlczą I całym narodem jest 
za.be:i;pieczeni!! spokoju, norw 
malnego toku ~acy 1 tycia, 
Tylko w ta.kich wa.runkach mo­
żemy przystąpić do rozwiązy• 
wama wszystkich i&tnlej§cych 
problemów, 

W tY'Ch trudnych i pełnych 
napięcia dniaeh kieruję słowa 
najwyższego uznania do wszyst 
kich robotnic t robotnil«~w, 
techników i inżynierów, pra­
cowników oświaty, kultury i 
&łuż!J społecznych, l<tórzy w 
ogromnej większośej kraju, mi­
mo rozgoryczenia, wykazali dy• 
seypllnę społeczną, nie dopuł• 
cili do zakłóceń w rytmie pra• 
cy swych zakładów, 

Komi_tetu CentJalnego Z 
wracam się w Imieniu 

rówmeż do tych robOł• 
ników. którzy da.li się 
ponieść emocjom i przer 
wali pracę. Odpowiedzial 

ność spoczywająca na mnie i 
na kierownictwie partii nakazu­
je mi z całą otwartością powie• 
dzieć, że było to postępowanie 
brzemienne w wielkie niebez• 
pieczeństwo dla kraju, choć ro­
zumiemy, że motywy tego po• 
stępowania były naj<:zęsciej uczw 
ciwe. Zostało to bowiem -wYko• 
rzystane przez wrogów socja. 
!izmu, przez :ływioły aspo·łeez. 
ne i p:rzestepcze. l'o nie robot­
niczy protest, lecz działan-ia 
tych żywiołów musiały s~ott<ać 
się ze zdecydowanym odporem 
sił obrony ~rządku - m.ili· 
eji i Wojs.ka Pols~go. które 
'WY!>e'lniły nałołony na nich 

* SPORT * SPORT 

obowią11ek. Szlo bowiem o iltira 
wę naJw";źniejszą, o bezpieczeń­
stwo i ład społeczny w naszym 
kra)u, 

Zwracam stę s gorącym 3JPe­
lem do wszystkich i><>lskich ro­
botnils;ów, do wHystkich ludzi 
pracy; wyciągnijmy razem wnio 
ski z . bolesnych doświadczeń 
ostatniego tygodnia. Zwracam 
•ię do was zwłaszcza - meta­
lowcy 1 górnicy, hutnicy, włók-
11.iarze I budowlani, koleją.!_ze i 
drukarze, a szczeg6lnie do was, 
stoczniowcy i portowcy. ·w ca• 
lym kraju konieczny jest po­
rządek I ład, praca i spokój. 
W23jemne zrozumienie I zaufa­
nie. Niechaj pracują no.rmalnie 
wszystk·ie fabryki, zakła„y pra 
cy i instytucje, niec·haj dzia· 
łają bez :ładnych przerw wszyst 
k!e służby publiczne. ~Lechaj 
:ruc nie zakłóca spok1>ju I bez• 
!Pleczeńst wa na ulicach Pl!Szych 
miast. Jest to absolutną ko­
niecznością, leży to w najbar­
dziej tywotnych interesach ca­
łego narodu i państwa, każde. 
go z nas. Zwracam się do was, 
rolnicy i pracownicy PGR -
swą pracą, ofiarnym wysiłkiem 
powlęks'Zajcie produkcję rolni­
czą, tak potrzebną d.Ja lepszego 
saopatrzenia ludności miast. 
.Jest to dziś najlepszy wyraz 
obywatelskiej postawy - umac­
niania sojuszu robotnicir:o-chłoit­
•k·ieiro. 

Zwracam si„ r6woleł 11 gorą­
cym a.peiem do was, młochieży 
polska - rob<>tnicza, chłopska, 
studencka i szk01Ina. Wasza żar­
liwość, wasza młodzieńcza ener­
gia są wielkim skarbem ojczy­
zny, który jedynie dla jej do­
bra i dla jej rozwoJu wyko­
rzystany by6 powinien. 

W ilnieniu Komitetu Central­
'Jlego apeluję do wszyst.kieh 
e~onków partii, do jej d.ziała­

ezy i komitetów wszystkich 
szczoblł czyńcie odważnie 

wszystko, co jest nie-zbędne, by 
zapa·n<>wał ład, porządek i spo­
kój, co jest pierwszym warun­
kiein rea-Iizacji naszych zadań. 

Towanyne i Obywuelet 

Rodaeyl 

<>W probtemi, 11 'kt6rymt w 
!mieniu Komitetu Centralnego i 
caJej part.il zwracam się do 
was. Są to drz:iś najważ~leJsze 

&praWy naszej ojczyzny - Pol-

s1'i L'Uldowe;i. Wymagaj, one 
serdecznej troski, wspóluegJl 
wysiłku, jedności calei:ą. uaro­
cłu, 

* SfORT * SPORT 

Po ładnym i dramatycznym meczu 
siatkarki Startu przeerały z Leeią 2:3 

Ndezwykle dnll14łY'CllDJ' pne. 
bieg miał ostatni w tej nm­
dzie mecz siatkarek Startu, 
Przeciwniczki łódzkiiego zespo­
łu Legia ro:ostrzygnęły ten 
pojedynek na SW<>ją korzyść 
3:2 (16:18, 15:13. 6:15. 15:5, 15:13t 
i trzeba bezstronnie stwierdzi6. 
że na ów SU·kces zasłuiyły, 

Legi.a: Waigner01W.a., .J.SJkJubo'W• 
ska, Zarzycka, Ostromęcka, 

Dybcio. Kocy;k orae G<>Wn<:>w• 
ska, 

Start: NiemcQJy!kOW.ai, ~Jt. 
Serwa, Pluta, Chmielniicka, 
l'da.ichr<YN!Jcz - Karrasińska oraz 
pj,jainowska., Buda i .Jaworska. 
Sędziował!. p.p. J, Reguła Z 

w skPócre 
• W soboti: ł niedziele od• 

były się mecze rewanżowe se­
rii eliminacyjnej rmgrywek o 
Puchar Polski w koszykówce 
mężczyzn. A oto ~iki lód.z. 
Jtich drużyn: 

Resovia Widzew Łódź 
9':78 (46:łl) i 103:53 (54:50), 
~zs Lublin ŁKS 97:88 

(5?:35) i 115:65 (51:19). 

B Rozegrane w Bydgosoz~y 
f)6Ulnałowe spc>tikanie w hoke­
ju na lodrzle o Puoha.r Pol.s·lci 
f)Omif:dzy miejscową Polonią a 
BadJdonem Ka.towke zakończy­
ło sie pora2lką g0$p<>d.a.rzy 6:7 
(0:3, 2:2, 4:2). 

O W rewanżowym meezu 
półfinałowym o Puchar Polski 
w hokeju na lod.·zie GKS Ka­
towice pokonał ponownie sosno 
wieckie zu:łi:bie. tym razem 
S:J (3:1, t:D, 1:2). 

B BBJrdzo zacięty mee:i: sto­
czydt w Tampere h<llkeiści Fl.n­
la.nc!H z drrucżyną mistrza śwla~ 
ta ZSRR. Finowie przegrali do­
piero PO zacięte.I wa.tce ł:& (1 :1. 
1:4, 2:1). 

N. Huty l L, Bll<l'eOt z Kielc. 
Widzów IXl'?lad 700. 
Piękne to było widowisko. 

bardzo dramatyczne i pasjonu· 
jące. Obie drużyny zaprezento­
wały ogromny zasób umiejęt­
ności., dużą ambicję i 0 panowa• 
nie nerwowe. Cóż, siatkarki Le 
gii bez wątpienia przewyższały 
łódzki zespół grą w obronie, 
podczas gdy Start przeważnie 

tracił punkty na skutek złej a­
sekuracji środka pola. Właśnie 

ten aspekt. naszym zdaniem. za­
d·ecY<)ował o wczorajszym zwy­
cięstwie legionlstek. W sumie 
obydwa zespoły za wczorajszv 
mecz uasłuźYły na du:łe brawa. 

Najdrama.tycZ'llieJsza była chy 
ba f)ierwsza partii.a tego mecl!lU. 
Legl.onistki f)rowad'Ziły Już 6:9. 
Start wyrównał na 6:6, potem 
t>yło 11:11, 12:1a, 14:14. Przy 
:st.a.nie H:la dia Legii łodzia,nki 
obronijfy 7 piłe<k setowych, 
przy Jtan.ie lfi:14 dailsze c:lltery 
11iłki setowe. Osta<reeznie Start 
wygrał tę f)artię 18:16. Rów­
nież w d·rugiej części mec:..u 
Legia prowad2i.ła 4:0 i znowu 
było 8:8, 12:12 i 13:13. Końców­
ka naJe:iała jednak do gości. 

Trzeci i czwarty set przebie­
ga raczej bez em0e>ji, jedną 
partię gładko wygrywa Start, 
a jedną Legia. W pią.tym sec.ie 
Legia prowadzi już ll:6, ło­
dzianki „wyo:I.ągają" na 11:12, 
ade świetna gra naijle.pszej na 
bo1·5'k<ll .Ja;kuboW9kie1 l dobra 
defensywa pozwala.ją odnieść 
warsza\Vi.ankom l!asłużony, cho­
cLati: ciężko wywalczony sukces. 

TABELA RUNDY .JESIENNEJ 

1. Stań 
2. Wisła 
3. AZS Wa.T&'Z31Wa 
4. Polonia 
5. LeWia 
6. Spójn1a 
7. KoleJ.a•rz 
8. AZS Gdańsk 

12:2 
9:3 
9:~ 
7:7 
6:6 
6:8 
2:14 
1:9 

39:19 
29:16 
34:20 
Zl:'Jfl 
25:27 
23:28 
18:38 
10:29 
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Depesze gratulacyjne 
od bratnich partii Inicjatywami produkcyjnymi 

klasa robotnicza popiera 
kierownictwo partii 

PIERWSZY SEKRETARZ 
KOMITETU CENTRALNE• 
GO POLSKIEJ Z.JEDNO• 
CZONEJ PARTII ROBOT· 
NICZEJ TOWARZYSZ 
EDWARD GIEREK 

WARSZAWA 

Drócł towarsy519Q Głerekł 

Komitet cen.tralny Komunisty 
cznej Partił Związku Radzieok>ie 
go serdeczr.Jie gratuluje wam 
Wyboru na pierwszego sekreta­
rza Komitetu Central11eg0 Pol• 
sklej Zjednoczonej Pa.rtil Ro­
botniczej. 

Nasza pa·rtia l ludzie radziec­
cy dobrze was znają jako wy­
bitnego d:r:iałacza partyjnego i 
państwowego Polski Ludowej. 
szczerego przyjaciela Związku 
Radzieckiego, wypróbowanego 
komunistę - internacjona.Ustę. 
Zdobywszy hart rewolucyjr..y w 
środowi!lku polskiego proletarl.a 
tu, poświęciliście wiele lat 
walce o jego słuszną sprawę, 

aktywnie uczestniczyliście w 
bojach klasowych francuskich 
i belgijskich robotników. w ru­
chu oporu w okresie II wojny 
światowej. 

Zajmując kierownicze stano­
wiska partyjne w Polsce Ludo­
wej włożyliście wiele wysiłku 
i energii w sprawę budownic­
twa socjalistycznego w swoim 
kraju, zdobyliście zasłużony au­
torytet i szacunek komunistów 
polskich, wszystkich Judzi pracy 
w Polsce. Ludzie radzieccy wy­
soko cenią wkład, kt6ry wnie:­
śllście w rozwój I umacnianie 
braterskich stosunków i wsp6ł­
pracy między Polską Zjednoczo 
ną Partią Robotniczą i Komuni­
styczną Partią Związku Ra· 
dzieckiego, między Pol.$ką Rze­
cząpospolitą Ludową i Związ­

kiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
:l:e partia polskich komunistów 

dziecię )!:lasy robotniczej, 
sławnej ze swych tradycji re­
wolucyjnych, jej bojowa awan 
garda - potrafi pomyślnie prze 
zwyciężyć trudności, które wy­
stąpiły ostatnio w życiu kraju 
i zjednoczyć wszystkich ludzi 
praey w walce o ideały SQCjaliz 
mu, o dobro człowieka, w imię 
człowieka. 

PIEllWSZY SEKRETARZ 
kOMll'ETU CENTRALNE· 
GO POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOT· 
NICZEJ TOWARZYSZ 
EDWARD GIEREK 

WARSZAWA 

Drogi łowarsynu Gierekł 

W imieniu kierownictwa Ko­
munistycznej Partu Czechosło­
wacji i swoim własnym, pr:re­
syłam wam serdeczne i szczere 
gratulacje z okazji wyboru na 
I sekretarza KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
życzę wam, wezystk·im towa 

rzyszom z kierownictwa i całej 

bratniej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - wielu suk 
cesów w waszej odpowiedzial­
nej pracy. Zapewniam was, że 

również nadal będziemy kon­
sekwentnie rozwijać wszech­
stronną braterską współpr.acę z 
Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą i Polską Rzecząpospo­

litą Ludową - z korzyścią dla 
obu stron, w interesie pogłębia 
nia jednosci krajów socjalistycz 
nych i umacniania pokoju w 
świecie. 

GUSTAV HUSAK 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji . ~ . 
PIERWSZY SEKRETARZ 

KOMITETU CENTRALNE· 
GO POLSKIEJ ZJEDNO· 
CZONF..J PARTII ROBOT­
NICZEJ TOWARZYSZ 
EDWARD GIEREK 

WARSZAWA 

W związku z wyborem na I 
sekretarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przekazuję wam 
najserdeczniejsze tyczenia po­
myślności od Komitetu Central­
nego Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec. 

Zapewniamy was ł kierowni­
czy kolektyw Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej o na­
szej braterskiej więzi z socja­
listyczną Polską Ludową i jej 
marksistowsko-leninowską par­
tią. 

WALTER ULBRICHT 
I lł!kretarz Komitetu Centralne­
ge Socjalistycznej Partii Jed· 

ności Niemiec 

nowe 

I 
Cale społeneństwo, głęboko wstrząśnięte ostatnimi WJ'• 

darzeniami, widzi w postanowieniach VII Plenum KC PZPR 
realną szansę rozwiązania nabrzmiałych konfliktów spo• 
łecznych, podjęcia takich przedsięwzięć, które oznaczać 

będą dynamiczny, a jednocześnie harmonijny rozwój kraju, 
Ludzfo dają temu wyraz w żywych rozmowach i dYS• 

kusjach, wyrażają zaufanie do nowego kierownictwa. Da.­
ją temu wyraz pr;i:ede wszystkim swoją pracą, gotowoś­

ci'\ zwiększenia swego osobistego wysiłku. 

„lunochod-1" 
szuka mielsca 
na nocleg 
Program badań naukowych 

przewidzianych na drugi dzień 
księżycowy eksperymentu z au 
tomatycznym aparatem .,Luno­
choei-1" zbliż.a się ku końcowi. 

W czasie kolejnego seansu 
łąc.znoścl rad>iowej z J>Oja.zdem, 
seansu. który rozpoczął się o 
godzin<ie 5 czasu moskiewsk!e­
go i trw.ał 3,5 gocl.ziny, przepro­
wadzono szczegółowe og!ędzi•ny 

wybrooego miejsca. na którym 
apa.ra.t spędzi kolejną noc księ­
ż~ową. W tym celu .,Łuno­

cbod-1" 1><>ruszał się w Jcierun­
ku ))Ołudniowo-wschodn·im po 
wewnętrz·nym skłonie wielkiego 
krateru, do kt6rego cent.rum 
samobiemy pojazd dota·rł w 
czasie poprzedniego ~u łą­
czności. 

Oświadczenie 

W. Brandta 
Kanclerz NRF, Willy Brandt 

oświadczył, iż jest zdaną. że 
zmiana w kierownictwie PZPR 
„nie będzie miała wpływu na 
układ" między Polską a NRF. 
Oświadczenie to Brandt zło 

żył w wywiadzie dla wtorko• 
wego wydania dziennika „Neue 
Ruhr Zeitung", wychodzącego 

w Essen. 

Stolica - ważący w naszeJ 
goJpodarce ośrodek przemys!o• 
wy. Poniedziałkowe rezultaty 
pracy warszawskich zakładów 
przemysłowych mogą być .,, ca 
łą pewnością zaliczane do co 
uajmuiej dobrych. 

W ZAKŁADACH MECHANt.; 
CZNYCH JM. NOWOTKI wy. 
dział narzędziowy przyjął do• 
datkowe zobowiązania dotyczą' 
ce przekroczenia zadań rocz• 
nych, a w ślad za nim podoli 
ne zobowiązania zgłosiły pozo 
stałe wydziały. Zapowiedź roz 
patrzenia przez kierownictwo 
partii i rządu tych spraw, ktclo 
re wymagają szybkiego 1:2zwią' 
zania, pracownicy zakładów 
przyjęli z dutym zrozum!~ 
niem i zaufaniem. 

Cał<>roczna produkcja Rutj' 
„Warszawa" mieć będzie war 
tość ł mld zł, ale chcemy j" 
wykonać jeszcze przed święta 
mi - stwiilrdzają hutnicy „Wał' 
sza wy''• 

życzymy Komtt"etowi central-.-----------------------------­

W sercą przemysłowym Pol 
ski - na Sląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskim decyzje VIX 
Plenum KC PZPR i wystąpio 
nie Edwarda Gierka przyjęte 
zostały przez górników, butni.o 
ków, metalowców wzmoźoną; 
dyscypliną produkcyjną i spo 
łeczną. W licznych zakładach 
pracy, w oddziałach produk• 
cyjnych, centralach odbyły si• 
narady robocze, na których u• 
stalano kierunki pracy na naj 
bliższe dni. Zgłaszano tez sze 
reg nowych inicjatyw dotyczą 

cych produkcji i warunków 
socjalno-bytowych. z dziesiąt• 
ków przedsiębiorstw napłynę• 
ły te~ dnia meldunki o wy• 
k~naniu 2adań rocznych, rów.o 
niet w 2akresie produkcji eks 
portowej. Do komitetów za• 
kładowych zgłaszali się robot• 
nicy i ZMS-o wcy o przyję• 
cie w poczet kandydatów 
PZPR. nemu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i wam oso­
biście wielkich sukcesów w 
realizacji tego oelpowied~alnego, 
szlachetnego dzieła. 

Niech rozwija się f 111nacnla 
jedt!OŚć KPZR i PZPR, bratni 
sojusz narodów · Związku Ra­
dzieckiego i Polski, zwartoś6 . i 
IP't'Zyjacielska W9p6ilt>rllca Jaa­
jów socjalistycznych, jed.n~ć 
rniędzyn.a.rodowego ruchu kom.u 
nistycznego i robotniczego. 

* 

LEONID BREŻNIEW 

sekretarz generalny Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego 

SPORT * SPORT 

Brawa 
dla zapaśników ŁKS 
za awans do I ligi 
Doskonale spisali sie zapaśni· 

SY ŁKS, którzy na turnieju Wy 
walczyli a wan~ do ekstraklasy w 
st. wolnym, zwyciężając Dąb 
(Brzeźnica) 7:4,5, Rokite (Brzeg 
Dolny 7,75:3 i Prądniczankę 
(Kraków) 7.25:3,25. Ob<>k ŁKS do 
ekstraklasy awansował także 
Dąb (Brzeźnica). 

Punkty do zwycięstwa łódz· 
kiej drużynie przysporzyli: Na 
wrotkiewicz. L. Nosalski, Gór­
ski. Bębnowski, M. Łąpieś, J. 
Nosalski, Kubielski. Ponadto w 
zespole walczyli: Wilczyński, Bu 
czek, Kiejnlch, Korzeniowski, 
Perka, Smoluch. 

Wszystkim zawodnikom, trene 
rom, Bronisławowi Taljunowi i 
Tadeuszowi Łąpiesiowi, kierow­
nikowi zespołu Józefowi Proka 
rynowi składamy serdeczao sra 
tul.acje. 

Aktualnie rozgrywki I ligi zo­
stały zawieszone i 'b<:dą wzno­
wione po dwóch latach, po 
Olimpiadzie. Obecnie zawodnicy 
walczyć będą w indywidualnej 
lidze młodzieżowej. Sądzimy, 
że w tej sytuacji wysiłki władz 
sportowych naszeiro miasta skie 
rowane zostana w stronę sekcji 
zapaśniczej ŁKS, która awan­
sem udowodniła swój prymat 
W Łodzi, (S) 

~„ .... ~ ... ~" 

TOTO-LOTEK 

3, 4, 12, 20, 33, 35 
dod.42 

-
„KUKUŁECZKA" 

13, 14, 15, 16, 29, 33 
dod.7 

Berlin zachodni terenem jeszcze iednei prowokacii 

Demarche ambasady 
ZSRR w NRD 

Ambasada ZSRR w NRD 
Skierowała do admi·nistrac}i 

narUJSZa sU: ich słusme intere• 
sy. 

trzech państw za-chodnicb w 1---------------­
Berlinie zach<>dndm dema.rebe 
w związku z bezpra.W1Dym zw<>­
łaniem w Berłinri.e zachodnim 
21 grudnia konferencji przewod­
nkzący<:h frakcji parlam'l!Tlta.r­
nych SPD w landtagach (parla­
mentach krajowych) NRF. W 
demarche podkreśla się. te nie 
dawno w związku z posiedze­
niem w Berlinie zachodnim 
frakcji CDU/CSU Bundestagu, 
strona radziecka zwraeała uwa· 
gę rządów Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Bryt&lilid i Fran 
c:li na f)rQIW'Okacyjny cba.ra.kter 
tego roc!ILalu postępowania, słu­
zącego pO<ltrzymywa.n·iU bez­
prawnych roozczei'1 NRF do 
Berldna zachocl•n.iego, wywołaniu 
kompJi.kac:li międZY'narodowych, 
stworzeniu d'Odatkowych tirud­
noścl dla no-rmaJi.zacji sytuacji 
w Berlinie zachodnim i wokół 
niego. Obecnie sytuacja w 
1.m a-cmym stopnilu się J>()Wta.rza. 

w demarche mówł się dalej. 
ze orgainiza>torzy i protektorzy 
tych bezprawnych posunięć po­
DOS'UI odPOwiedzialność za 
wszystkie rnOOU.we nast~wa. 

ZW'J.ązek Radrziec.ki, Ja\k l Je­
go sojusznicy, podlkreśla de­
marche - uwad:ają za kOniecz­
ne osiągnięcie porozumienia w 
sprawie Berlina zachodniego w 
Imię rozladowia'l\ia naipięcla w 
Europie. Jeóna.kże nie mogą 
one pozostawać obojętne gdy 

Ambasador Bucher 
będzie uwolniony? 

Dziś spotkanie 
opozycionistów 
NRF 
Kanderz NRF Wllly :Brandt 

i przywódca opozycji w Bun­
destagu Rainer Barze! spotkają 
się we wtorek po południu na 
rozmowę, która dotyczyć ma 
a.ktuaiLnych problem6w poli:tycz 
nyc h. PoLnformowal o tym w 
poniedzLalek rzec:rnik rządu. 
Conrad Ahlers. 

Agencja DPA wyra:źa przy-
f)uszczen.ie, że przedmiotem roz 
mQIWY Brandta z Barzelem bę­

dą problemy związane z uikta­
dem NRF - Polska. z ro.zmo­
wa.mi mi.ędzy NRF a NRD oraz 
problem Berli.na zachodonłego, 

USA Wo iska 
będq 

, . 
częsc1owo 

wycofywane 
z Japonii 
.Japońskie MLniistersłwo SP'!'a•w 

Zagra.nic:zmych podało, :te USA 
zgodziły się wycofać z .Japo­
nii do k·ońca czerwca przysrle 
go r<>il!U około 12 tys. swoich 
tołnierzy oraz wieykszość samo 
lotów bojowych „Phantom". 
Porozu.rnienie to osiągnięto na 
pe>sledze<nlu ja·pol'isko-amerykań 
skiego komitetu konsultatyw­
nego. 

W Poznaniu wietotysięc:mli 
załoga kombinatu „H. Cegiel­
ski" pracowala w poniedzia„ 
lek nad przedterminawym wy: 
k011Janiein planów prOdukcyj- ' 
nych i eksp<>:rt<>wych. Trwają' 
tam m. in. oatatnie pral!lł naci 
wykońcseniem silnika-giganta:. 
ł}la Matków o nośności li5 ty~ 
ion. 

Nadrabia.nie strat nie łylkcj 
ostatnich dni oto zadani"I' 
których realizację podjęły lica 
ne zakłady Wybrzeża. 

We wszystkich tych sakla.o 
dach decyzje partii są żywo 
dyskutowane i aprobowane, 
Podkreślano zwłaszcza potrze• 
bę umocnienia partii i wzro• 
stu jej autorytetu, a także 
wlęzl kierownictwa z neroki• 
mi neszami członków partii, 
z klasą robotniczą. Także na 
Wybrzeżu Gdańskim z wiel­
kim uznaniem przyjęto myśli 
zawarte w przemówieniu Ed• 
warda Gierka i zapowle_dź u• 
względnlenia, w obecnej sytu• 
acji, potrzeb najniżej zarabia• 
ją cy eh. 

2,5-milionowy 
koń mechaniczny 
z ,,HCP'' 

2.S miliona koni mechanicz­
nych wynosi moc silników o• 
krętowych napędu głównego, 
WYkonanych dotychczas w Za­
kład&ch .,H. Cegielski" w PD.• 
znaniu. Cwierćmilionowy · .,koń 
mechaniczny" zawarty jest w 
zmontowanym obecnie w 
„HCP" nowym, wysokoprętnym 
silniku typu G RND 90, przezna­
czonym dla 55-tysięczników. 

Nowy silnik „HCP" jest mo­
torem reprezentującym o~tatnie 
osiągnięcia techniki, odznacza 
się wieloma wal<>rami eksploa­
tacyjnymi, prostotą konstrukcji 
i obsługi oraz zwiększoną mo­
ca z jednego cylindra, co w u­
kładzie 6-eylindr<>wym daje o• 
gólną moc 17400 KM. '.Agencje prasowe zaS'tanaiwialą 

się, eey uprowadzony przed 
dwom.a tyg<>dniam,i szwajcat'5'ki 
ambasador w Brazyl14 Bucher 
zostanie uwolniony w naibliz· 
s:eych d·niach. .J.a.kkolwiek rząd 

n.ie wyra.ził feszcze ofiojalnle 
~ody na uwolnienie 70 woęf­

n.iów _poMty.cznych, jak tego do­
maga.ją sie pa·rtyzanci, to jed­
na'k: według AFP, przystąpiono 

juz do zełn'ar.ia tych w.ięźn·iów 

w jednym miejscu, sprow.adza­
J11c ich z różnych zakladów 
karnych. Agencja ~onosi też, że 

przygot<iwano samolot, którY'm 
będą oni przewiei:ienl do Al­
gieriii. 

Na 33-mln obywatela 
jeszcze poczekamy ••• 
Oko?t> 32.700 tys. m1e3zkań­

ców liczy Polska. ~n.formację 
tę przekazano 21 bm. na kon 
ferencji pr·asowej w Głównym 
Urzędzie Statystycznyim w o­
,pa.rdu o or.ientacyjne, ru:zed­
wst~ne wy.ni·ki przeprowadzo­
nego niedaWtno $pisu powszech 
nego. Warto przypomnieć, te 
poprzednio liczono się z motli 
waścią przekr oczenia w gm­
óni;u lici.by 33 mJin mie.szkań-

ców. Nie je•st on.a jeszcze C'ał 
kiem wyklUczo•na , ponieważ 
nada·! trwa sprawdza.nie wyni 
ków spisowych, ale raczej na 
leży przypuszczać, te~ k;olejna 
granica ro7'w<>ju lud•nościawego 
Pol.ski bedzie osiągnięta dopie 
ro w l971 r. Z orientacyjpych 
danych wynika. że 52,2 proc. 
ludności b li sk o 17 mln -
m ieszka w m iastach. 



"1 O W I CZŁOl\IKOHIE 
Biu·ra Politycznego KC PZPR 

E. Babiuch J, Cyrankiewlcz E. Gierek 

P. Jaroszewicz s. Jędrychowski s. Kociołek 

w. Kruczek I. Loga-Sowiflski M. Moczar 

s. Olszowsk•i J. Szydłak J. Tejchma 

z a stęp c y 

H. Jabłol\skl 

M. Jagielski 

w. laruzelskl 

J. Kępa 

Prasa radziecka 
o VII Plenum KC PZPR 

W poniedziałek ra<lizJec1ca 
prasa centralna, telewizja i 
cadio obszernie poinformowa­
ły o VLI Plenum KC PZPR i 
przeprowadzonych na nim zm.ia 
nach w 9kładzie kierownic.~ych 
organów pairtui. 

W'9zyst1de ukaa:ujące się w 
pon•tedziaaek d'Ziennikl mos­
kieWlSkie przedruk-0waly pełny 
tekst k0>muni.kaw o ple·num 
KC PZPR. 

Moslde'WISkle radio podało 
pierwsze i.nformacje 0 plenum 
w niediZie'lę w ostatinich wia­
domościach. W poniedziałek 
za6 w wieczornych dzienni­
kach zostaq odczyt>any tekst 
depeszy g.ratu!acyjnej przeisła­
nE>j przez sekretarza gene:alne 
go KC KPZR, Leonida Breż• 

niewa do I sekre<tar"a KC 
PZPR Edwarda Gierka. W 
dzi~nnikac.h radiowyoh pgda.no 
ta.kze zyci.orys E. Gierka oraz 
&treszczenie jego przemówienia 
radiowo-telewizyJ1nego z 20 bm. 

Informacje 0 plenum KC 
PZIPR sta·nowiły dsużą częsc 
głównego dziennhka telewizyj­
nego. Spikerzy odczytali peł­
ny te.kst depeszy od L. Hreż­
niewa do E. Gierka oraz jego 
ży~iorys. Pokazano też I se 
kreta.na KC PZPR wygłaszają 

_ce go przemówienie radiowo-te-
leW>iz)'!jne. 

.A!g~ncJa TASS nada~ w po­
nied-z:ia•le>k pełny tekst nied7Jiel 
nego przemówienia radiowo-te­
lew1zyjnego nowo wybranego 
I &ekretall'za KC PZPR, 

Edward Babiuch 
UorodZiił się w 1SZ7 r. w rodzinie górni· 

czej w pow1ec.ie będt-ińsk:im. Mając J.a.t lł 
rozpoczął pracę ja.ko re>b<>tnłk w kopal­
ni „Kazimierz"'. Po wyzwoleniu uczył 
się w Sląskich Technl<!ZDYCh Za.kJ.a.dach 
.Nau.kowych. Jedin-00ześrue działał w sze­
.regach e>rg.a.ruzacji młodz1eże>wycn. 

w 19~ r. wstąpi.! d<> Polsk:liej PartLI 
Robotniczej Od 1949 r. pełnil odpowie· 
dzi~ne fu•n.kcje w Za.rząd2:le Wojewó~-

• .kim w K.a.tow~ach, a następnie w . za. 
rząd-Zie Gtównym ZwiąZJku Mt~ieży Pol­
llkiej, P-0 ukonczenoiu Cent.ra.lne.j Szkoły 
Partyjnej w l!l&li r. przeszedł do pracy 
w Komitecie Centralnym PZPR. 

Jest dziM.aczem spe>teczn.ym. Od 1959 r, 
przez okres kilku Lat pracował j.a.ko se­
kretarz Warszaw~k.iego Kom1tetu WoJe• 
wódl0ll1ego PZPR. 

Nie przerywaJąc pracy wkończył studia 
w Szkole Głównej Planowani.a i Sta.ty• 
styki uzyskU•Jąc tytu~ magistra ekonontii. 

w 1563 r • . powrocił do pracy w K~mi­
tec1e Centralnym PZPR. gdzie objął sta­
nowi.sloo zastępcy kierownLka 'Wydziału 
Organ.izacyj-nego i redakte>ra naczelnego 
„ZycLa Partii"'. Od IV Zja~u partii je.,;t 
czion.kiem Konuteiu Centra.mego PZPR. 

Od 1965 r. pelrutł funkcje kiere>wnika 
Wy<!zda.lu Organi.zaicyjnego KC PZPR. 

Jest posłem n.a Sejm z oki,ręgu wybor• 
czego w Ostrołęce. 

Odznaczony Orderem Sztanda.r·u Pracy 
II klasy o raz Krzyżem O!icerskoim Orde­
ru Odrodzeni.a Po.Lski. 

Na Vll P.enum Kom>tetu Centralnego 
Z06lał wybr.a.n.y na członka Biura Poli· 
tyci;nego i se·k•retarz.a KC PZP .R, 

Piotr Jaroszewicz 
Urodził się w 1909 r. w Nieświeżu w 

rodzinie nauczyc iela sZlkoJy ludowej. 
Po ukończeniu studiów nauczycie1sk1c_h 
pracował ja1ko na.uczy>ciel, a w latacn 
19~4--<l93'!1 jako kierow•n1k szkoły pow­
szechnozj w powiecie garwollnskim. W 
okresie pracy zawodowej u•konczyl wyż­
szy kurs nauczycielStk.i., a następn ie S•U­
diowa1 nau·ki pedagogic-z.ne i społeczne 
w Wanzawie. 

Po wybuchu wojny, od wrześnja 1939 r„ 
przebywał w Związku Radziec.k.im, gd.z1e 
pracował poc2ątkow-0 również jako n.i· 
uczyc1eL W 19~ r. wstą.pil ocho~niczo ja 
ko szeregowy do Armii Polskiej w ZSRR. 
Ukończył szkolę oficerską w II Dywi1.1ji 
im. Henryka Dąbrowskiego. Razem z .I 
Armią Wojska Polskiego pra;ebył cały 
szlaok bojowy od Lenino do Berlina i 
La.by, prze<:hodząc wszys~kie szczeble ofi 
cerskie od chorążego, zastępcy dowódoey 
kompan.jo piechoty - do pulkowni•ka , za 
stępcy d0>wódcy do spraw polit,-wycp. 
l ArmH WP. 

W 1944 r. wstą.pi1! w szeregó PPR, był 
delegaotem na I Zjazd Pa·r·tii w 1945 r. 

Po zaikończeniu ct.ziałą.ń wojeonnych zo 
stal powołany na stanowisko zastępcy 
szefa Głównego Zarządu Poiit.-Wych. :Woj 
ska Polskiego. a w końcu 1945 r. zo­
stał mia•nowa.ny generałem brygady 1 
wicemi.nistirem obrony narodowej. W 1950 
roku zost.llł miaonowany gene.rałem dywi· 
z,ji i powoła•ny na stanowisko za6tęipcy 
przewod.nlczącego Państwowej Komisji 
Planowa1nia Gospod•a.rczego. W 1952· roku 
został wiceprezesem Rady Mii.nistrów 1 
stanowisko to piastuje do dnia dzLsieJ· 
szego. W Jatach 1954-:956 pebni.ł jedno­
cześ·nie 0>bowiązk:l milnisbra gól"niotwa wę­
glowego. 

Je9t stałym przedstawicielem Polski w 
RWPG ora·z członokiem Komitetu Wyko­
na•wczego RWPG. 

Cxlonek KC PZPR od 1948 r., po IV 
Zjeżdzie partii w 1964 r. oraz po V 
Zjeździe partii w listopadzie 1968 r. wy­
bra!lly został zast«:ipcą członka Biura Po­
litycznego KC PZPR. Jest posłem na 
Sejm z okręgu wyborcze.go w Zieloonej 
Górze. 

Od7-nacrony Oirderem Budowniczych Pol 
!ik.i Ludowej. dwukrotnie - S7Jtandarem 
Pll'acy I kl., K.rzyżem Koma.ndorskim Or-

deru Od·r-Odzenia Pol.sir.I, Krzyżem Grun­
wałdu liI kl„ y.ir;t1.11ti Millta•i 1 l,nnymi 
0<11.alaC zeniiami. 

Na VU PJenUIID KC PZPR powO!illllY 
ZOSot.ał w sk.la.d B1ura PoUty=eigo. 

Stanisław Kociołek 

Urodw &ię w wairszawie 1933 roku w 
rod:z;i.nie kolejarskiej. z :i;awodu nauczy. 
ciel, byl m. iJI. kierownikiem si.koły 
poa.sta.wowej w Piotrkowie, pow. Iława. 
U·kończyl wyższe studia na Wydz.lale li'!• 
lozo!icZJnym Uruwe•l'Sytetu Wall'sza.wskiego. 

Po okresie pracy w s11ko1nictwie pełnił 
w La•tach l~9a8 odipowiedzi.aJ.ne fu.nlk:­
cje w Zarządzie .Dzie'11ni.C-O'wyun ZMP i w 
Komitecie Uc:i;eJ.nlainym PZP.R na Uni­
wersytecoie Warszawskim. W 1958 r. :<O• 
stał I sekireta.rzem Komite\'u Warsz-a w­
si<;1ego Związku Młodzieży SocjaliŚtycz· 
ne.i. Od 1960 r. do 1963 r. byi seJwetaaem 
Komitetu Centralnego ZMS. 

W 1·963 r. wybrany · zootał I sek•etanem 
Komiitebu Dzielnicowe•go PZPR Wal"Sza• 
wa-.SrOdirn.iescie. 

W lat-ach 1964-1967 był I sek1'et.llrzem 
Komi·tetu Warszawsk.ieg.o PZPR. 

W grudniu 190'7 r. wybrany został I se­
lQretarzem Komitetu Wojewodzkiego PZPR 
w Gdańsku. 

Na IV ZJeźd:oie -PZPR został wybraJiy 
a;astępcą członka Ko.mitetu Cent·ralnego. 
zas na III Plenum KC ze>stał dokóopco• 
wany w skład cZl!e>nków KC PZPR. Po 
V Zjeździe partii w listopadzie 1968 r. 
został wyoxany członkiem Biu,ra Poli­
tycznego KC PZPR. Jest posłem na Sejm 
z okiręgu wyborczego w Gdańsku. 

Om:naczony Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy, K.rzyżem Oficerskim Orderu Od 
rodzeni.a Polski i 1nnymi odznaczeniami 
państwowymi. 

Na VII Plenum KC PZ.PR został powc> 
la.ny w skład Sek.retariatu KC. 

Mieczysław Moczar 
Urodzi.ł się 25. 12. 19:3 r. w Łodzi w 

rodi;cnie robobniczej. Ojciec je,go, z za­
we>du robotnvk kolejowy, był członkiem 
KPP i za działa1ność po.ld.tycmą był re­
presje>nowa.ny prze.z władze saJiac~ne, 
dwukrotnie przez wiele lat prze.bywał w 
więzieniu. 

Od najmłodszych IM pracuje jako ro• 
botnik w łódzkim przemyśle włókienni­
czym. Jednocześnie już w młOdzieńczym 
okresie wiąże się z ruchem rewo1ucyj­
nym - w 1937 r. w9tępuje do MOPR, s 
na.stępnie do Komunistycznej Partit Pol­
ski. Aresztowany w maju 1938 r. do wrze 
śnia 1939 r. przebywa w więz,leniu lęczy­
okim. W 1941 r. uczestniczy w zało-żeni u 
konspiracyjnej or·ga.nizacjj lewicowej 
„Front Wa1lki a:a Naszą i Wa,szą Wol­
ność", która wesz~a pó:imiej w skład Pol 
skiej Pa.rtii Robotniczej. Od powsta•n.ia 
Gwa.rdirl Ludowej w 19'12 r. pebn.i w jej 
szeregach funkcję dowódcy VI łódzkiego 
obwodu GL, od 1943 r. jest dowódcą ob­
wodiu łube<l!Sklego GL, a nastEl\>nle AL 
od 1944 r. - dowódcą obwodu kie\eci<ie~ 
go AL. 

Od 1~ r. M. MoczaT jest szefem wład-z 
be:zopieczeństw-a w Łodzi oraz w woj. 
łód~im. N.a I Zjeździe PPR w 1945 r. 
zostaje wybra.ny członkiem KC. W 1948 r. 
zostaje skierowa·ny do pracy w M\nister­
sfiwie Be:z;piec-zeństwa PubJi.czne.go na sta 
Jtowis-ko wicemi·nistra l w tym samym 
roku zostade prze·niesio001y d-0 Olsi;tyna 
na stanowiSko w~ew<>dy, a póinief prze 
wodniczącego Pre-zydiurn WRN. Od 1!152 
r. jest przewodniczącym P.rezydi·um WRN 
w BiałymstokJU, a od 1954 r. - w woj. 
warszaw&k·im. W l-956 r. zostaje miano­
wa.ny min•istrem Państwowych Gospo­
da•rstw Rolnych. 
Na VII Plenum KC PZPR w lipcu 1956 

r. wchodzi w skład KC ParHi. Po Vłll 
Plenum KC PZPR w 1956 r. zostaje wi­
cem>nistrem, a od J.964 r. ministrem 
$praow wew•nę'trznych. 

XII Plenum KC PZPR w 1968 r. po­
wołuje go na zastępcę cZ1!0>nka Biura P-0 
litycrnego i sekretarza KC PZPR~ Na 
:funkcję tę zostaje wyll>rany ponownie po 
.V Zjeździe Pa.rtli, • 

Jest posłem na SeJ1m z ok.ręgu w)"bo&'. 
i;::z;ego w Kow~ich. 

M. Moczar Jest od wielu lait aiktywnym 
d:tiałac:z;em Z'Wią~u BojownilkóW' o Wol· 
ność i Demokl"ację; na llI i IV Ko.ngr• 
sie ZBoWiD wybra.no go prezesem ~a~ 
1":tądlu Głównego tej or.gan1zacji. 

M. Moozair po.siada woj-skowy sto-pleń 
generała dywi:tji. Odi.naczony jest Orde· 
rem Budowoiic:ty>c·h Polski Ludowej, Or• 
derem Sztandaru Pracy l kl., Kirzyżem 
Koma1oowskLm Oirderu Odlrodzen:ia Pol· 
ski, Krzyżem GrunwaJidu., Vi<l'tubi Milii,• 
~a.ri 1 1nnymi odznac:z;eniami. 

VII Plenum wybrało go na czlO<lllka Biu 
~a POil.Jityczne.go. 

Stef~m Olszowski 
U.rodził się .28 sieripnia 19ll r. w Toru• 

n~u w rodzi.nie nauczycielskiej. W cza1;·ie 
nauki w SZ'kole średniej był dzialac'Zem 
Związku Harcerstwa Polskiego, pe1Illiąc 
m. in. fwnkcję komenda·nta bufca w pow. 
Włocławek. Jednocze,,.nie byl aktywistą 
ZwiąZlku Młodzieży Polskiej. W ~za.Się 
stud1ow na Uniwersyitecie Lód»,kim d:i:ta• 
1ał aktywnie w ZwiąZJku Mlod2'ieży Pol· 
skiej, w Zrzeszen:ilu Studentów Polskich 
i Akade!llli.ckim Z.wiązku Spo<towym. Peł 
nil m. ion. fl.mkcję przewoaniczącego Ra· 
dy UczeLniaoiej i Rady Okręgowej ZSIP 
oraz czlonka ,prezydilum Za.r.ządu Lód12lkie 
go ZMP. Uk.ończyil sbudia wyższe na 
Unlwersytec·ie Łódzkim i uzyskał magi. 
ster.ium z zakresu filologii poLskolej. 

w la•tach l!IM~1956 StefaJI OlszOW1Ski 
pracował w Zarząd.zie GłóWIIlym -ZMP. 
Przez .i<,róbkl okres był polskim przed$ta 
wioielem w Międzynarooow)'lm Zwią(llkU 
Studentów w P\rad•ze. 

W Jatach 1956-1960 przewodniczy! Ra• 
dzie Naczelnej Zrzeszenia Studentów P-01 
skioh I wchodził w skład sekreta<ia•tu 
KC ZMS. Przez nast«:ipne trzy la·ta pel· 
nil funkcję sekretarza Komitetu Wo~e-
wódZlkie,go PZPR w Po2lna.nJu. -

W 1903 rO<ku objął obowią2lki kiero-wni• 
ka Bi•ura Prasy KC PZPR. 

Na IV Zjeździe Stefaoi O~szowsk·l zos·t>al 
wybl'any członkiem KC PZPR. Po V 
Zjeżdz.ie Partii zostaje W}"brany ~Iweta• 
rzem KC PZPR. 

Od 1969 roku Jest posłem na Sejm PRL 
ziemi łódzkiej. 

OdZJnac:z;ony Orderem Szta·ndall'u Pracy 
II klasy i Krzyżem Oficerskim Orderu 
Od.rodzenia Polski. 

Na VII Plenum KC powoła.ny zostaje 
w sklad Biura Po.litycznego KC, 

Jan Szydłak 
Urodził się 1925 r. w Siemianowicach na 

Sląsku w rodzi·nde górniezej. w okresie 
okUJpaeji pracował w hu·tach „Laura" i 
„Florian". Po wyzwolenóu wstąipił do Pol­
skiej Partii RobO>t~iczej i działał w Związ. 
ku Walki Młodych m. in. jako pr:z.ewodoii· 
czący Zarządu Mi-ejsk.iego ZWM. W 1947 r. 
na konfer e111cji wojewódzkiiej PPR został 
wybrany czOO.nkiem KW PPR. a w 1948 r, 
po zjednoczeni·1,1 organizacji młodzieżowych 
został wiceprz-ew<>dni.czącym Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP w Kielcach, a następnie 
w S:.czecinie. 

Po u1kończeniu szkoły pa1rty}nej przy KC 
PZPR w 1951 r . rozpoczął pracę ja.ko kie· 
·r0>wnik Wyd.ziału Propaga.ndy KW PZPR w 

Katowicach. W 1952 r. został sekretarzem 
KW, a w 1954 r. wybrany został na se· 
kretarza ZG ZMP, którą to funkcję pia• 
stował do 1957 r. , kiedy powołany został 
na sek·ret.a.rz:.a KW PZPR w Ka,towicaoh. 
W latach 1960-1968 był I sekretarzem· KW 
PZPR w Poznaniu. 
Na III Zjeźdz ie partii został wybra·ny na 

zastępcę czlonka KC PZPR, a n.a IV Zjeź. 
dzie pa r tii - członkiem KC PZPR. 

Po V Zjewzie pa.rtioi w listopadzie 1968 r. 
został powołany na zastępcę członka Biu• 
ra Poli.tycznego l sekreta·rza KC PZPR. 

Jest posłem na Sejm z okręgu wybor­
czego w Bydgoszczy. 

Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy 
I i II klasy i Krzyżem Komandorskdm Or· 
deru Odrod-ieni·a Polski. 

Na VII Plenum KC PZPR powołany zo­
stał w ski.ad Biura PoHtyicz;nego KC. 

Zastępcy członków Biura Politycznego KC 
Henryk, Jabłoński 

Uroo·ził sie w 1909 r. w rodizinie robot­
niczej. Ukończy! studia n.a Uniwersyte­
cie Wa.rsza.wskim. W 1937 r. uzyskał ty. 
tuł doktora nauk historycznych. 

W 1931 r. wstąpił do PPS. w czasie 
wojny uczestn·iczyl w kampa.nid wrześnio­
wej, a następnie w szere.gach b ryl(.ady 
,podhalań1skiej wa.Jczył ooo Na•rwlkiem. 
Uczes.tnioezy! w polskim ruchu oporu we 
Fra1ncjti pc•ludniowej. 

Po powrocie do kraiju w 1945 r. został 
c'Złonkiem Krajowej Rady NarOdowej. a 
później posłem do Sejmu Ustawodawcze­
go. W latach 194&-48 był sekreta•rzem 
CKW PPS, a na.stępnie wiceprzewodni­
czącym CKW PPS. 

Przez wszystlkie 1aita powojenne konty­
nuuje działalność nau1kową. W latach 
1947-1953 był podsekreta.rzem stoou w 
Ministerstwie OśwliiaJty. W 1965 r. został 

powoła-ny na ministra s Z1k0>lnictwa wyż­

szego. Od 1966 r. ;fest ministrem ośw1ia.ty 

i szkolnicitw.a wyższego. 
W lat>ach 195~5 pełnił obowiązki se­

k·reta.rza naukowego PAN, a obecnie je.st 
W'Uceprezesem Akadem!Ji Nauk. 

Jest czł001Jkdem KC Pa.rtil od 1948 r. 

Jest posłem na Sejm z okręgu wybor· 
czego w Bydgoszczy. 

Odznaczony jest Orderem Budownioezych 
PolskJi Ludowej, Orderem Sztandaru Pra­
cy I klla.sy, Knyż~m Komandorskim Or­
deru Odorodoze,n,i,a Poł.Slki i Krzyżem Grun­
wa·ldu • 

VII Plenum Komitetu Centralnego wy. 
brało go na zastqpcę członka Biwra Po· 
Jii.tyc~nego KC PZPR, 

Wojciech Jaruzelski 
Urodził się w 1923 r. w Kwr0>wle (pow. 

Puławy) w rodziinie inteligenckiej. Po 
Wybuchu wojny we wrześniu 11139 r. zna­
lazł się na terenie ZSRR. a w Jiipcu 
1943 -tąpił do formowanej tam A rm iii 
Po1skie:~· Przeszedł cały szlak bOjr,wy 
I Armu WP. Uczestniczył w wyzwoleniu 
Warsz.a.wy, przełamaniu Walu Pomorskie­
go, w wal·kaoeh nad Bałtykiem, Odirą 1 
Labą. 

W l.atach 1945-1947 brał ud'Z i·ał w wal­
kach z bandami zbrojnego podziem.ia o 
umocndenie wlada:y ludowej. 

W 1947 r. wstąpił do pa.rtil. 

Ukończył Wyższą Szkole P iechoty oraz 
Akademię Sztabu Generalnego im. gen. 
K. Swierczewskiego. W wojsku zaimow.al 
szereg odpowiedzialnych kierowni­
czych stanowisk. w czerwcu 1960 r. zo­
s-ta.! powotainy n.a stanowisko szefa GZP 
WP. a w ma.ju 1962 r. - mianowany wi­
cemi·ni.strem obrony narodowej. Od 
1968 r. generał ł>roni W. Jaruzel6lcl jest 
miin1strem obrony nair odowej. Wielokrot­
nde był członkiem i•nsta.ncj1 partyjnych 
na ró4myoeh szczeblach w woj•slm. 

Na IV Zjeździe pa•rtli Wybr.a•ny został 

człon.klem Komitetu Centralneg0 PZPR. 

Jest posłem na se.jm PRL. 

Od zn.ac zony Oroerem Budown.tc zych 
Poffiki Lllldowej, Orderem Sztanda.ru Pra­
cy I klasy ora.z lnnymi odznaczen iami 
państwowymii. Posiada !i<!'lne odznaoezenia 
bojowe poliskie i zagraniczne, 

Na VII Pllenum KC PZPR wybrany zo­
stał zastępcą członka Biu.ra Pol>tyc1znego 
KC, 

Józef Kępa 
Urod·z.ił sie w 1928 r. w rodz;in ie chlop­

Skiej w pe>wtecie Rawa Mazowiecka. Od 
pierw.;zych lat po wojnie peł·n.i:ł oo.powie­
dzialne funkcje w organizacjach młodzie· 
żowych. Dzi ała~ m. in. w ZwląZlku Wal· 
ki Młodych I AZWM „żyde'" na terenie 
LOdzi . a późn iej w Ja.la(:h 1950-1954 w 
Zarządzie Głównym ZMP, 

W 1948 r. wstąpiił do Polskie.J Partii 
Robotniczej. 

W latach 1954-58 był aspi·rantem w In· 
stytucie Naiuk Społecznych w Warsz.aiwie. 
Jest z wy•kształcen La hi.storykiem. Od 
1958 r. przeszed~ do pracy w aipa.racle 
pa.rtyjnym. W latach 1959-&ł był sekre­
tarzem Komi•tetu Dzie.Joiicowego PZPR 
Warszawa-Mokotów. Od 1966 r. praoeowal 
w Komitecie wa.rszawskllim PZPR, jako 
kierowni·k WY'dzialu Oświaty l Nauki a 
n81S'tępn1 e - od 1961 r. do 1967 r. - był 
sekretairzem Komi•teitu Warsza.wskiego 
PZPR, W grudniu 1967 r. wybrany zo. 
stał I sE>kreta.rzem Komlitetu Wa•rsz.aw· 
skiego PZPR. 

Na V Zjeźd'.':·le partii wybrany został 
członkiem Komi·tetu Cen.tralnego PZPR. 

Jest posłem na Sejm z okręgu wyboor• 
czego Wars2'Jawa-<Prag.a. 

Odznaczony OrderE>m S?Jtandaru Pracy 
II klasy i Krzyżem Kaiwalerskim Orderu 
Odrodzenia P0>ł~ ki. 

VII Plenum Partii! wybrało go na za~ 

stępce: członka Biura Polityoezneg0 Ko­
mi·tetu C~tiralne.go PZPR. 
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Jak w nowym rozkładzie jazdy 
uwzględniono postulaty Łodzi 

Wiadomo }uż ostatecznie }ak 
zalatwi<l'tle zostały poo;ula.ty t.o 
d-zi i ~jewództwa do nowego 
rozkł-adu jazdy PKP. który obo 
wi-ązywał będ-me przez dwa la­
ta. od 23 maja przysz.!egio roku. 
I ta.k: 

Na półkach księgami 
PROZA 

:r. Onaclik - Pod szczęśli-wa 
gwiazdą, KiW 1970 r„ str. 31S, 
zł 25. 

D. Pawłow.a - Szczególny wy 
padek, Czyt, 1970 r„ str. 350, 
zł 20. 

J. Machowski - Pod czarną 
banderą, Iskry 1!718 r. s~r. 311, 
zł 25. 

W. Zawada - Wie.Uca wojna 
z czarna flagą,' WLwb. 1970 r., 
str. 415, zł 25. 

K. Bunsch Ojciec ł syn. 
WLit. 1970 r ., tom I/Il, zł 35. 

S. KowaJe'Vl"&ki - Ten chwiej 
ny lad. PIW 197ł r., str. 331, 
zł 18. 

Z. żak!iewicz - Biały Karzeł. 
Czyt. 1970 r„ s~. :no, zł 1~. 

B. Prus - Wybór nowel. PIW 
1970 r„ str. 299, u lł. 

B. Nawrocka - Smierć czar• 
n<>księżnika, Iskry 1970 r „ s-tr. 45, 
Zł s. 

Wcz<>rajszy poniedziałek był 
ostatnim dniem akcji „Dzieci -
Dzieciom". Oto dalsza Esta o­
fiarodawców: Po raz p'.ąty u­
czestniczy w akcji młodzież 
Szkoły P<>dst, nr 36, ul. Więc· 
kowskiego 35. Trzy duże paczki „ odzieżą, zabawkami, książka­
mi przekazały E. Urbaniak, M. 
Szymczyk i G. Szwaj, Służba 
Opieki Społecznej z TOS nr 3 
prey ADM 8 Polesie zorganizo­
wała zbiórkę, a trzy paczki z 
odzieżą i ks'.ążkam! przekazały 
K. Romanowska i E. Łukasiak. 
Po :az czwarty uczestnf.czy w 
akcji sam<>rząd szk<>lny Szk<>łY 
nr 159 (Al. 1 Maja 89). Zbiórce 
patronowała opiekull!ka samo­
rządu p. A. Gogolewska. 6 du· 
żych worków d""rów dosta.rczy­
li: J. Jóźwia·k, I. Ma!'kiewkz, 
M. Osiński, D. Stęborowski i 
J. Smoszna. Gospodyni kl. VIIla 
Szk. Podst. nr 150 B. Nowisk-a 
oraz E. Grocholewicz przynio­
sły książki. E. Zielińska i B. 
Szmydt przekazały odzież i 
maskotki z Koła PCK ZS Odzie 
ż<>wej (Irysowa 2). 27 paczek 
otrzymaliśmy z Koła PCK vrzy I 
Szk<>le nr 55 (Mackiewicza 9), 
Przekazali je delegaei: E. Ko­
bus. A. Suchowierski i W. Choi 
nac.ki. Od początku a ·kcji ucze-

Unrehomi.ony będzie pociąg 
pośpieszny wyjei>M..ający Z ŁO· 
DZI KAL. o godz. 6.00 i przy. 
jEżdiający DO POZNANIA o go 
dzinie 9.59. ' Nie uwzględniono 
P<>Stula·tu d<>tyczącego wprowa­
dzenia łódzkiej grupy wagonów 
do Krynicy i Zakopa-nego, Na­
t<>mi-ast o god-z. 19.20 będ:zie od­
ież<iża.t Z ŁODZI KALISKIEJ 
pociąg pośpieSUly, przyłączany 
w Skarżysku i d-c>cderający gru 
pami wa.gonó·w DO ZAKOPANE 
GO o godz. 6.41 i DO KRYNl· 
CY o godz. 7.44. W ten sposób 
czas _przeja©du do Z.a,k<>panego 
ulegnie s-króceniu o 70. a do 
Krynicy o 128 mi'll. W relac.ll 
PoWr<>tne.i pod.róż z z.akOPa,ne- · 
go do Lodzi będz.i.e krótsza o 
117 min. i z Krynicy o 1'28 mitl'l, 
Tak więc jest to niewątpliwie 
znacz,ne udogodniende, 
Pociąg JELENIOGORSKI be­

dzle w nowym r02'kładzie dWU· 
relacyjny i będzie grupą wago­
nów docierał DO KUDOWY. 
Wyjed'Z'ie Z ŁODZI ~AL. 20.3'1 
l przy-bedzle DO KUDOWY e 
6.23. Odwrotnie: wyjedzie Z KU 
DOWY o 8.50 i przyjedzie DO 
ŁODZI o 19.39, Nie uwzg1ednio· 
no łódzkieg„ t><>Stulatu na te­
mat uruchomienia grupy wagó 
nów do Szklarskiej Poręby. 
Trzeba sie bedzie .przesiadać w 
Jeleniej Górze. 
Wydłużeniu ulegnie okres kur 

stnlczy w niej samorząd s-zkot­
ny Szkoły nr 19 (Inżynierska 4), 
Odziet i buciki dostarczyły M. 
Szczepańska, I. żerucha i M. 
Kuc. DelegacJ.a E. Krysztofi•k, 
G. i M. Bodkowskie i B. Ko­
peć orzekazały dary z Koła 
PCK XX LO im. Słowąckiego 
(Rudzka 56), 

Dwukrotnie na przestrzeni 
tygodnia otrzyrna!'.śmy pacz­
ki od młodzieży Szkoły Podst. 

sowania pociągu sezonowego 
DO KOŁOBRZEGU. Będzie on 
Jetdzi.ł codz·ien·lllie w dniach: 
12--16 crz:erwca oraz 26 czerwca 
- 4 września, a następnie M-
18 wrześn.ia jaiko pociąg osobo. 
wy, Poza tym pociąg wyjeiżdita 

jący Z ŁODZI KAL, o godz. 
18.&3 bedue codzdenn ie prz.ez c11 
ly rok prowadził GRUPĘ WA• 
GONOW DO KOŁOBRZEGU. 

W okre.sie Od 26 czerwca do 
3 wrześni.a. pociąg obecnie rela­
cji ZAKOPANE OLSZTYN, 
bed-zie ku<rsował DO EŁKU. Za 
chowane będzie połączenie 
Ł0Dż FABRYCZNA - WAR­
SZAWA - BIAŁYSTOK - SU· 
WAŁKI. Nie uwzględniono po­
stulatu o uruchomieniu 1><>cia-
211 ŁODZ - BIELSKO, z po­
wodu tłoku na sz,łakach kole­
jowych n.a Sląslru. 

Pewne udogodJn·ienle łączvE 
sie będ.zie z fa1ktem, ~ w Pa­
bianicach o gooz. 4.25 będzie 
sie zatrzymywał podąg pośpieS'! 
nY ZIELONA GOR.A - W AR· 
SZAWA. a o 4.57 - PRAGA -i 
WARSZAWA. Niektó;re pociągi 
diaJekobież·ne beda kursować Z 
ŁODZI KALISKIEJ przez ŁO­
WICZ - KUTNO, dla rozłado­
wani-a tłoku na t~ trasie. 

Pewne innowacje worowadZ<"> 
ne beda tarkże w rucnu pod­
mie-Js!ldm, choć ,..PO<lim:iej&ki" 

nr 34 ul. Kopcińskiego 56. 
Członkowie k<>ła PCK J. Wa­
s'.ak. K. Kuba, B. Wojt.a·Illia i 
B. Bujalski oraz p, H. Wa­
siak ~ kom!tetu rodzicielski e­
go dostarczyli do reda•kcji 
odzież, zabawki i książki. Sa­
morżąd szkolny wraz z ko· 
tem PCK tejże szkoły zorga­
nizowały pod k'.erunkiem p. 
J. Kłos, powtórną zbiór-kę. 
Odzież, zabawki i <>buw!e 
oraz gry przekazały pod opie­
ką o. J. Zielonki i J. Gra­
czyk dzieci: M. Babacz, z. 
Szulc, E. Zieloruka, D. Pawla.k. 
D . Tomaszkiewicz, R. Gra-
czyk. P. Ma<rcimko·ws>kl, P. 
Janowski, L. Zapęd owski. 
Wszystkim dziękujemy. (kas) 

-~~~~~~~~~~~-

Ożeń się ze mną„. Marianno! 
D'Liał'O . się to memat Dół wie­

ku temu w jednej z parafii na 
S'ł:ego województwa. Jak rwy. 
cz.aj kazał. chrzczono wtedy no­
wor<>dka Płd męskiej, Lecz czy 
rodi;!ce l chrzestni wicześn-iej 
rozpoczęll uroczystość . czy koś· 
eielnv sporządza.Jacy a .kt ch·rztu 
nie dosłyszał.„ dą..ść że clliopcu 
nadano imie Maria.n.na. 

Dzdecko rosło. me"lmiafo 1 właś 
ci-wi„ nikt nde zwróciłby uwa!(i 
na nadmi>a·r dwu liiter w jego 
imieniu. ~dyby nie fakt, !tt -

ie9Zeze przed W<>l'llą - d"Y're.i.:c1a 
gimnazjum męsk.ieg,, omnówiła 
przyjęcia nowego uczni.a. kieru­
jąc go do gdmna.zjum.„ żeńskie­
go. Wtedy to dopiero zoriento­
wano sie w i:><>mYllce i ood.1eto 
gorączkowe st.a-ramia o przywró­
cenie chlO<J>Cu nalei>nej mu płci . 
Sąd sprawę zbadał. odipowiedni 
d<>lrumen.t do k.ancelari.i parafi.al 
nej wipl:ynął... 

Traktorami po Łodzi . 

Ale to jeszicze nie kon!ec. 
„Marianna" ożeniła się, stała 
sie ojcem dziecka. Potem - 18.k 
to w życdu bywa - rozwiodła 
ste i ożeniła ponownie. Zaś w 
międzyczasie akta pa r afialne 
przekazane zostały do odnośne­
go u r zedu stanu cywitlnego. 
Przy jakiejś znów okaz.U stwler 
dzono, że tamto przedwo1enne 
.• sprostowanie" !(dzieś sie zawie 
ruszyło I Mada.n nadal u ,rzedo­
wo jest Marianną . Może wresz­
cie kolel-ne zaibiei?i wokół przy 
wrócenia właściwej .. płci" zo­
staną uwieńczone sukcesem?! ..• 

(j.p) 

pocd.ąg rela.cji ŁODŻ - RZE· 1 
szow, obsługu,jący rejcny . pod 
miejskie Skarżysk.a i Stalowej 
Woli, a także Rzeszowa. pozo­
sta.nie bez zmian i podrM w 
BieszetZady n.a(!,a,! b<:dzie d-rogą 
przez tnęk<:, t>rwa.jąc4 U &<>­
dziltl • .,. 

Uw-zględ•nlono naitomtast po­
stułaJt •• DziennJilka'', aby umoż­
liwić łodzianom wybierająeym 
sie do Warszawy do te.ait;ru 
WYGODNY POWRÓT do domu. 
Uruchorn.iony więc będzie po­
ciąg wyjeżdżający z Koluszek 
o godz. ł.46 i przy\jeżdżający do 
Ł<>dzi Fabrycznej 0 1.21. Jest 
<>n skomunikowany z odjeżdża· 
jącym z Warszawy o godz. 23.lt 
pociągiem kałowiC'kim.. ktMl· 
przyjeżd<i;a do Koluszek o god-z. 
0.38. Uru.chomi<l'tly będzie t&kże 
nowy ,pociąg ŁODż KALISKA 
(16.54) ŁOWICZ (18.69) i 
Ł0DZ KALISKA (l.5.00) 
INOWROCŁA w (18.32) oraa: z 
powrotem: 7.52 - 11.33. 

NowY oociąit relacji Ku.tno 
(god.z. 3.46) przyb<:ctzie do Łodzi 
Kali&kiei o gooz. 6.18, za.pewn-ia 
jąc dobry dojazd do pracy na 
godz. 7.00. Pociąg relacji ŁODŻ 
KAL. - ZDUŃSKA WOLA, kur 
su.jący obecll!i.e tylko w soboty 
robocze, w nO\VY'lll rozkładzie 
będzie jeździł ta·k.że w pozośta­
łe dni tygodnia (godz, 22.35 - 1 przyJazxi 23.21). 

Tyle o. sprawa.eh zasad·n·J.. 
czyich, Do szc~ółów jeszcze 
będziemy w>racać. Pewno. że nie 
wszys~ko o co wystepowała 
Łódź do kolejnej Konferencji 
Rrekładów Jazdv PKP zostało 
uwzględJnd<l'tle, a.Je i tak komu 
niikacja naszego mi.asta z róż­
nymi rejonami kraju ulegn;e 
wyiraźn,ed po,prlWł!ie, 

(jp) 

w noibliższvch tvaodniach 

Najnowocześniejszy w Łodzi 
oddział intensywnej terapii 

Wliadomo 1><>wszecbnie, te sa• 
me karetki reanimacyjne Pogo­
towia Ratunkoweg<> nie znaczą 
je.szc-ze zbyt wiele. Sens ich 
pracy jest wtedy, gdy zapew­
nione sa warunk,i prowacłzenia 
intensywnej opieki lekarskiej, 
począwszy od miejsca wypadku 
1><>przez transport, a kończąc 
na leczeniu szpitalnym, 

Od września br. Wydział 
Zdr<>wia Prezydium R:N m. Ło­
dzi WPr<>wadził system l.ntegra­
cji służb reanimacyjnych na 
teren.ie miasta. We wszystkich 
szpitala.eh pawołane zostały od 
działy lab działy Intensywnej 
terapii, w k>tórych dysponując 
odpowiednimi warunkami, sprzę 
tem l kadrą - kontY'Il.uowane 
będą działania reanimacyjne 
oraz s-zeroko pojęta intensywna 
opieka lekarska we wszystkich 
przypadkach nagłych, zagraża• 
jącYt'h życiu chorego. Oddziały 
takie J>racu.ją już w niektócycb 
szpitalach, jak np. Szpital Pi­
rogowa, Madur<>wicza czy Ster• 
linga. 

W chwili obecnej d<>biegajii 
końca prace adaptacyjne i wy­
posażeniowe w najnowo-cześniej 
sze; jak na razie tego typu pła 
cówce w Łod-zi. Jest to Oddział 

111 tensYWnej Opieki zlokaltzo.o 
wany w Szpitalu JUinicznym AM 
im, N. Barlickieg<>. Każde łóż· 
ko wyposażone jest tam w nie.; 
odzowną instalację tlenową, ei..: 
śnieniowo-ssącą i elektr<>filedyc:i: 
na. Kardi-<>mo-n·it<>rY reje11tro,; 
wać będą pracę serca pacjen• 
t6w znajdujących sie w stanie 
zagrożenia. Zaimstalowano spe..i 
ej al na a para tW'ę sygnalizacyjmł 
połączoną z pulpitem sterown.i.; 
czym dyżurnej pielęgniarki; 
D'Lięld specjalnemu układowi 
pomieszczeń ma ona be-zpośred-' 
ni wgląd do wszystkich bok• 
sów, nie ruszając się z miej..; 
sca. P<>d bezpośrednia ot>se-rwa..; 
cją ma <>na także dwa odd-ziel.J 
ne bo·ksy przeznacz<>ne dla sp~ 
cialnych przypad·ków, Bed:I 
<>ne całkowide sterylne, a wej• 
ście do ni-eh prowadzić bęllzie 
wyłącznie przez śluzę. Zapew-' 
ni t<> bakteriolog>\C'Lna czystoś6 
otoczenia chorych. Konieczne 
jest to m. in. w przypad•kac!l 
wszelkich transplanta.cji oraz w 
wypadku niewydolności odd1:_..; 
ch<>wej przy zastosowaniu tzw~ 
respiratora. czyli aparatu wspo 
magającego oddychanie, 

Przedświąteczne zakupy 

Zarówno układ pom.ieszczm 
oddziału jak i jego wypo6aże• 
nie dają gwarancję pełneg<> wY 
korzystania wszystkich możli• 
wości, jakie medycyna ł tech-' 
ni.ka medyczna dają do dysp<>..I 
zycji lekarzom w przypadkach 
bezpośredniego zagrożenia życia 
chorego. Opieka fachowa sp.o­
czywać będzie w rękach spe..: 
cja!istów z Zakładu .Aneste-zjo• 
logii l Reanimacji Akademii 
Medycznej w Ł<>dzi przy ud7iia-' 
le przedstawicieli wszystkich 
wąskich specjaJ.ności. Sądzae Po 
aktualnym stanie prac wYpo~ 
sażeni<>wycb. oddział powinien 
być 'l'Otów na przyjecie pierw.­
szych pacjentów jeszcze w 

l!'oto - L. Olejniczak 

styczniu 19'11 r, (er) 

Dziś początek 

as.tronomicznej zimy 
Dziś, 22 bm. o godz. 7.36 ro;r; 

poczyna się astronomiczna zi· 
ma. Jest t 0 jednocześnie naj• 
krótszy dzień tego roku. Dzien 
na jasność utrzyma się przez 
niepełne 8 godzin. Nat<>miast 
najdłuższa noc roku potrwa 
ponad 16 godzin. Po 22 grud• 
nia zacznie przybywać dnia, 
dzięki później zapadającemu 
zmrokowi. 

Tegoroczna zima jest wyjąt• 
kowa. Jest tak ciepło, że w 
łódzkim ZOO wszystkie zwie­
rzęta z wyjątkiem papug, znaJ 
dują się jeszcze na letnich wy 
biegach. Nic nie wskazuje na 
razie na to, a by aura uległa 
zmianie. Podczas świąt ZOO 
serdecznie zaprasza dzieci. 
Ogród otwarty będzie codzien• 
nie od godz. 9 do 15.30 • 

Lada dzień personel ZOO O• 
czekuje nowego przychówku. 
Ma urodzić się miś. Jego oJ­
ciec to niedźwiedź polarny, a 
matka niedźwiedzica brunatna. 

(kas) 

Baza !lprzębu Kółka Rotnicze• 
go Retkinia zlokalizowana jest 
w gospodarstwie Jed·nego z rol 
ników na ul. Sru,towej . Ma­
szyny rolruicze i ciągniki stoją 
tam pod wiatą , która w miarę 
chroni Je przed ka·prysami po 
gody, śniegiem i deszcze1m, ale 
niestety, nie zabezpiecza przed 
i-nnym żywiołem - przed ~ra­
dzieżą. 

bowiem pł'ze-steypstwem, k:Jtóre 
dosyć surowo potra•ktował usta 
wodawca w nowym Kode.ks1e 
Karnym. Art. 214 brzmi: „Kto 
zabiera w celu krótkotrwałego 
użycia pojarz,d mecha•niC'Zny 
stanowiący mienie społeczne 
albo cudze mienie podlega k3 
rze pozba1wienia wo-lności do 
la·t 3". Dalej pa-ragraf 2 te,go 
samego artykułu surowiej trak 
tuje przestępcę, który „porzu 
ca pojazd w sta.nie usxkodz<>­
nym lub w ta•kich okoliczno­
ściach. że zachodzi niebe<zpie· 
czeństwo utratv lub uszkodze 
nia pojazdu aibo jego części 
lub zawartości". W tym przy 
padlou górna gra-nica kary po 
zba-wie.nia wo-lnośd sięga 5 la•t. 

~~~~~~~~~~~~'~"~"~""~ 

Łatwy domęp do rolnicze.go 
sprzętu wykorzystali d•waj ml<> 
dzieńcy, Nie zauważeni przez 
niikogo wyprowadzili 2 ciągni­
ki, uruchomili je przy pomocy 
dopa.sowa-nego klucza i wyru. 
szyli na wycieczikę po Łodzi. 
Po kilku godzinach xnudzen! 
rottywką po,rzucili pojazdy. Za 
wiad·omieni o kradzieży funkcjo 
nariusze MO z Polesia odnale­
ź1i po kHku godzi•nach <>bydwa 
tra.kto«y - jeden w polu, s 
drugi w środJku mi.a5'ta, na uL 
Forna·łskiej. 

Z.guba wróciła do wlaściclel1, 
a amato•rzy orygLna·lne;I wycie 
czki, 17-letni pracownik Kół 
ka Ro·1niczeigo Ja.nusz D. ('Ulm, 
K. NapierSk<ie·go 52) i nieletm 
J. z. oczekują na epilog przy 
gody, który ro-zegra się przed 
sądem. 

Niewiinna, ja1klby się zdawa­
ło wyciecZ<ka na.st0<laitków jest 

.l W Technikum Przemysłu 
Piekarskiego iim. Powstańców 
W ielk·opolsk:ich w Lod-zt. (Emi­
lii Pla~e·r 34) odbyła się u~<>­
cz}"9tość z okazji se! rocznicy 
Powstan-ia WielkopoLsikieg0 I 5 
rocz.nicy nadami.a szkole iln!e­
nia. W podlndosłej uroozystośc! 
uczestniczyli m. !.n. przedmaw-1 
ciele SrOdowiska we.tera.nów 
Powstań Slaskich. 

A Otwarcie wystawy !?fa.fiki 
Szweda: Geo Wide, dziś o g<>-

Młodzieńcy za swoją lekko· 
myśhność, jak j-uż wspomnie!A­
śmy, odpowied.zą przed ~ądem. 
Ale przecież nie bez wi'ny są 
również I ci, którzy nie zaibez 
pieezając odpowiednio : woje;go 
mie.nia, uiatw·Lli iJtn doko"la·nie 
przestępstwa. Mamy na1-zieji:, 
że przyipadek uprowa-dzenia 
cią·gników, Jt>tóry na szczęście 
skońcrzył się · doibrze, zmobili-zu 
je od1Uowied1zialnych pracown.i 
ków Kółlka RD'lniczego Retk!­
nia do solldne·go za•betpiecze­
nl.a wspó'linego d<>btra. 

d?Ji-n.ie 141 w Klubie MPiK 
„Ruch" (Narutowic'LB 8/10). 

.l Osoba, której w końcu li· 
stopada . na ul. Abramowskiego 
skradziono plas-zez męski w }O 
debkę brąiz,owo~bialą z pod~ln­
ką na za.mek błyskawicz,ny o­
r&z ka·pelusz męski zielony -
proszona je.st o zglo&Zenie s:ę 
do KD MO Sródmieścle (<Piotr 
kO'WS'ka ~12) w godz. 8-16, ce­
lem z-łożenia wyJaśnień i ode 
l>ra.nia SWO jej Wł3.&nośc'1. 

ł DZIENNIK Ł()DZKI n( 3ł3 !6966) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telef<>nlczna 
Straż P<>żarna 08, 666-41, 

'99-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. 400·00, 

TEATRY 

os 
595-55 
~57·11 
09 

500-00 

WIELKI - nl.eczy.nny 
POWSZECHNY - nieczy.nn7 
NOWY - nieczynny 
MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - nieczyruny 
TEATR 7.15 - n.ieczy.runy 

OPERETKA - godz. 19 „Dama 
od Maxi.tma'" 

ARLEKIN - niec-zy,nny 
PINOKIO 7 g odz. 17.J.O „Lis 

detektyw" 

MUZEA 
SZTUKI (u-1. Więckowskiego 36) 

godz. 1-1-19 
ARCHEOLOGICZNE ł ETNO· 

GRAFICZNE (Pl. W<>1nośc4 Ił) 
god·z. 1~-18 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO ~. Gdańska 13) 
god!z. ~6 

BISTORU WŁOKTENNTCTW A 
(tPiotr·kowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONl:t.MU 
UL (Park Sieokiewi~za) eoc1~. 
111-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-15.30 
sa czynna do llil 

KI N A 

(ka-

BAŁTYK - „Shala•ko" od lat 
l4 (fr.-a•Ill!(.) goc:>z. 10, 12.30 
„Spa.rta•k1us" od łat 16 (USA) 
godz. 15, 19 . 

LUTNIA „Słoń Maruda" 
(USA) od lat 1-1 godz. 10, 1!. 
14, „Paryż nie Istnieje" (fr .) 
od lat 16 god1.. 16. 18. ?O 

POLONIA . - „Piękność an.ia·~ 

eo~ GDZIE~ J{JEDV~ 
od lat ·18 (franc.) godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.3Q 

WISŁA - „Boo m" od lat 18 
(ang.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

WŁOKNIARZ - nieczynn• 
WOLNOSC „Dziewczyna z 

pistoletem" od lai 16 (wł.) 
godz. IO, 12.30. 15. 17.30. 20 

ZACHĘTA - „Dzień puszczy-
ka" od lat 16 (wł.) itodz. 10. 
12.:ro. 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „ósmy" od lat 
16 (<bu.lg .) godz. 15.30, 17.45, 
godz. zo p·rojekcja DKF 

STUDIO - „WLn.netO'IJ w§ród 
sępów" od lM Il (jug.) godz. 
17.15 „Nie drażnic cioci Leo.n 
tyny" od lat 16 (:fr.) godz.. 
19.30 

ADRIA - „Winnetou l król 
naflty" (jug.) od la~ 14 g. 10, 12 
14. 16. Pożegna n ie z tytułem 
„Pieski. świart Mondo Ca.ne" 
od lat 16 (Wł.) godz. 18. 20.15 

TATRY - Bajk·i „Dolina dia­
mentów" godz. 15, 16, 17 
„Rzeczpospolita babs•ka" od 
Ia.t 14 (.poi.) g. IO, 12.30, 18, 
20.15 

CZAJKA - „Tylko umarły od 
pawie" ~pol.) od lat 16, g. 
17, 19 

DICM - ,.,Gang Oise.na" (duń-
ski) od lat 16, g~dz. 16, 18, 20 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
ŁDK - „Szlacheckie gniazdo" 

(iradz.) od lat 14 godz. 14.30, 
17 (20 p.rojekcja DKF) 

GDYNIA - „Prom" od IM B 
CJ>Ol.) godz, 10, 12, 14, 15, 18, 
20 

HALKA - „Królewslk:ie iig.r'an­
k i" o.d !2-t 14 (czech.) godz. 
15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „Raj na ziemi" od 
lat 14 (poi.) godz. 15.30, 17.45, 
20 . 

ŁĄCZNOSC - „Jarzębina ezer 
wona" od lat 14 (pol.) godz. 
18 

Mt.ODA GWARDIA - .,życie 
w BattPrsea" od lat 16 (ang.) 
godz. IO, 12.15, 14.45, 17.15, 
19.45 

MUZA - „Nowe przygody nie 
uchwytnych" od lat Il (ra dz.) 
godz. 16, 18, 20 

OKA - „Pa•n Wołodyjowski" 
(pol.) od lat 14, god·z. IO, 
13, 16, 19 

POLESIE - „Tyłko umarły od 
powie" (poi.) od lat 16, godz. 
17, 19 

POPULARNE - „LO·k is" (pol.) 
od lat 14, godz. 15, 17.15, 19.3U 

PRZEDWIOŚNIE „Os•tatru 
termin" (USA) od lait 16, g, 
16, 18, 20 

POKÓJ - „Siedmiu braci Cer 
vi" od lat 14 (wł. ) godz. 15.30, 
17.45, 20 

PIONIER - „C-zerwony płaszcz" 
od la~ 16 ~duński) godz. 15.3<1, 
17.45, 20 

REKORD - „Old Surehand" 
od la·t 11 (jug.) godz. 10, 12, 
14, 16 .. Krajobraz po bitwie" 
od lat 18 (ipol.) godz. 18, 20.15 

ROMA - „ Operacja Belgrad" 
od lat 14 (jug.) godz. IO, 12, 
14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - ,.DŻV'll!gis Cha·n" od 
lat 16 (an,g.) godz. 17, 19.30 

STOKI „Wietki wyśchg" 
od tat 11 (USA) l(odz. 16, 19 

SWIT - .. Abel, twój brat" od 
hit 11 (·~ <> !.) godiz. 10, i2, 14, 
16, 16. 20 

DYŻURY APTEK 

Przy byszewsk iego 41, R. Lu· 
ksemburg 3, Nowot ki 12, Gdań 
ska 9-0 , N a rutowicza 8, Dą,b­
rowskiego 89, W ie1k<>polska :;:ia 

DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Pol.-Gin. llM 

ul. Curie-Skłod owskiej 15 
dzielnica Górna . 

II Klinika Poł . ·Gin. AM 
Sterlinga 13 - dz ielnica Sród· 
mieście I poradnie „K", ut. 
Nowotkł 60 t Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nalskiej 37 - dzie lnice Polesie, 
Sródm i eśc i e - rejonowe pora 
dnie „K", ul. P iot rko•wska 101 i 
Pio trknwsk a 269. 

Szpital im. n. Wolf - ul. Ła• 
giewnicka 34 dziekn!C41 Ba-
łuty. 

Szpital Im. H. Jordana - ol. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wid1ew. 

Chirurgia południe - Sz.o\tolll 
im. St erltnga (Sterlinga J/3) 

Chiru rg ia pólnoc Szpital 
Lm. St e r !Lnga (Ste r linga 1/3) 

Chir u r g ia ura zowa - S-zpi•tal 
im. Ractlińsk ieg0 (Drewno·N· 
ska 73) 

Okulistyka Szpita·l Im, 
BarliC'kie.go (Kopcińs:kiego 22) 

Laryngolog ia Szpital ~m. 
Pir<>gow 8 (Wólczańska 195) 

eh; rurgia i Ja.ryngo!ogia dzie 
cięca - S l.pital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szc zękowo-twarz-o-wa 
- Szpit al Im. Barlickiego (K<>p 
cińsk iego 22) 

Toksy kolngia - Centr. Szpl· 
tal Kliniczny WAM~ (że,rom­
skiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacii 
Pogl'to wia Ratunlcoyvego przy 
11L Sienkiewicza 137, tel. 666·66 



U KOGO ZGAŚNIE śWIA TŁO OGŁOSZENIA DROBNE 

1, w dniaeh od 28 do 30. xu. br. w godz. od f"RZYCHODNIA 
6,30 do 16 Skórno• 

Wenerologiczna m. Ło­
dzi, ul. Zakąbna 44, po­
ltój 17, przyjmuje całą 
dobę (oprócz niedz.iel) 
udziela porad w zakre­
~ie chorób wenerycznych 
i leczy be'Z!płatnie 

M-3, M-4 lub M-5, za­
mienię na samodzielne 

Dzłś~Radio-tTelewhji 
ulice: Sta.!ingradzka, Krajowa, Sianokosy, Stry. 

kowska od Kraterowej do A, Książka, Kra 
terowa, Ja•rowa, Mateusza. Sabały. A. Książ 
ka od Stry·kowskiej do Woskowej, Wypo­
cz;g1kowa, Kl'.ma•tyc2m.a. wczasowa, Tury. 

,;tyczna, U:odrowiskowa ! Azbestowa. 
t, W dniach od 28, Xll, 1970 r. do 10, I. 1971 r. 

w godz. j,w. 

uJi.ce: Rodzi.inna. Clen<ista l przyległe. 

3. W dniach od z do 30. I. 1911 r. w gOdz. j.w. 
ulke: Strykowska od Kraiterowej do A. Książka, 

Kraterowa, Jarowa, Mateusza., 8abały i Az 
bestowa. 

~. W dniach od 4 do 30. I. 1971 r. w godz. j,w, 
u11ce: Stałi.ngradzka., Kraaowa I Sianokosy. 

W dniu 20 grudnia 1970 .r~ uo 
i ciężkich cierpieniach zmarł, nasz 
ny Mąż i Ojciec 

S. t P. 

długich 
ukocha 

FRANCISZEK KUDRA 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmenta 

rza św. Francisz.ka w Łodzi. urzy ul. Rzgow 
skiej. na.sta1>i dnia 23 grudnia br. o godz. 
10,45 na miejscowy cmentarz w Tuszynie, 
o czym uowiadamiają w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA i POZOSTAŁA 
RODZINA. 

Dnia 18 grudnia 1970 r. zmarł, w wieku 
lat 40 

LESZEK 

S, t P. 

KAZMIERCZAK 
~ierO'wca taksówki nr boczny 212 

Po.grzeb odbędzie się dnia 23 ~udnia br. 
o godz. 14 z de>tnu żałoby przy ul. Kosy­
nierów Gdyńs~ich 22· na cmentarz św. Fran 
ciszka 1>rzy ul. Rzgowskiej, o czym zawia 
damiaja uogrążenii w głębokim żalu 

ŻONA, MATKA, CORKA i SYN 

·-----------------------· Dnia 19 g>rudnia 1970 r. zmarł nagle, w 
wieku lat 78, nasz szlachetny i naju.ko• 
chańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 

WACŁAW MUSZYŃSKI 
farmaceuta, wieioletni zasłużony uracowlldk 

Zarządu Aptek Woj. Łódzkiego. 
Pogrzeb odbęd'llie sie dmia 22 grudnia br. 

o g(>.dz. 15 z kai>l•icy cmentarza rzym.-kat. 
w Zgierzu. o czym zawiadamLają str&&kani 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
i POZOSTĄŁA RODZINA 

W dniu 19 &>rudnia 1970 r. zlJl.Uł 

WACŁAW MUSZYŃSKI 
b. kierGwnJik Punktu Aptecznego w Zgiero:u 

W Zma.rłym tracimy długoletniego zasłu­
żonego pr.acownika ; wzor01Wego Kolegę, 
Pogrzeb odbędziie sie dnia 22 grudnia br, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza w Zgiierzu. 

Rodzinie Zm;ułego wyrazx głębakieco 
współczuc·ia składa.ją: „ • ' 

DYREKCJA, .. RADA._,ZAKŁADOWA, 
POP PZPR OM'Z .KiOLEżANKl i , KOO...E •• 
DZY z ZARZĄDU APTEK WOJEWODZ 

TWA Ł0DZK1EGO 

Dnia 19 grudnia 1970 roiku zmarła. po 
długiej choro·błe, w wieku 87 lat 

S. t P. 

MARIA GOSŁAWSKA 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 22 grudnia br. 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Ra­
dogoszczu, 0 czym z głębokilin żalem za­
wiadamiają 

MĄŻ i RODZINA 

Podziękowanie 
Wszystkim, którzy okaizali 1>omoc I wspól 

czucie oraz WZ'ieli udział w pogrzebie 

S. t P. 

ANTONIEGO SZVfy1AŃSKIEGO 
a w szczególności: ks, kan0<nikowi Ga-wę. 
dzie, oo. Berna.rdynom, Kolegom ze 
ZB<>W•iD i Cechu Fryzjerów oraz wszyst­
kim Znajomym, serdeczne podziękowanie 

SP0ŁDZIELNIA Lekarz} 
Specjalistów „Zdrowie'' 
Al. Kościuszki fl7 leczy 
d operuje ży·laki kończyin 
d·olnych, wykonuje zab1e 
gi ginekoLogiczne, leczy 
w zakresie' chorób ko­
biecych. Prizeprowa<lza 
Jadania hlstopatologiC2.ne 
I cytologiczne, Bliższe 
in!ormacje: tel. 664-87 

mieszkanie w domtku 
jedinorodzLnnym. OfeNy 
„249"" Prasa, P.Jobrkow­
ska 95 

PABIANICE - b.Jokd po 
kój, kuch•nię 37 m kw. 
~bez c.o.) zamien•ię na 
„M-3" w blokach w Ło 
dzl. Tel. '51-28, ge>d·z. 
17--ll-0 2487 g 

MŁODA mg.r ~nż. pos·zu 
·kuje IP Ok oj u sublakato.r­
skiego, najchętniej w 
śródimieśoiu. Oferty -
„2417" PraiSa., Piot.rk-ow­
Slka 96 

Dr Jadwiga ANFORO· MIESZKANIE 1lrzY1P<>kO­
WlCZ weneryczne. Jowe, wygody, oprócz 
skórne, 16.31>-19, Próch- c.o„ I IP· - centrum, o:a 
nika 8 ao13 g mienię 'na dwupokotCl'we 

DOMEK, plac 650 m 
kW., ul. Dubois - spn:e 
dam. Mies2ll<a1nia na za­
mia·nę w blokach Ł.ódź­
Górna. Oferty „25'1>2" 
Pra.sa, Piotrkows'ka 96 

PIANINO 
sprzedam. 
blok 12, 
l&-31 

,,1Duyisen'' 
Ma•tej.ki 12, 

m. 25, godz. 
2.605 g 

i jednO\l)okojowe. Oferty 
„2432" Prasa, Pio\.rkow­
ska 96 

MIESZKANIE tr-zypoko­
jowe, du.że, telefon -
śródimi-eśeie, ,nadające się 
na s,pótdizielnię lub >ii­
ine, zamie1nię na trzY'.po­
ko.j()We - blo·kJi Lu.b wy 
najmę 2 pokoje. Ofer·ty 
„2439" Pra·sa, Piotrkow­
ska !16 

KUCHNIĘ gazową jugo-
słowiańską ku.pię. Tel. MŁODE ma~żeństwo z 
315-88 2553 g dzieck•iem pos2lukuje po 

PIEC .gao:owy lazielllko· 
wy . nowy, l>iurko i ka­
inapę - gal:>inetowe, tro:y 
częścLO<Wy zestaw akwa­
riów, dlugość 7-0 cm 
ze stCl'li•kiem, pierzy.nę 
puchową 1 kożuszek 
d·ziewczęey Cl0-11 lat) 
sprzedam, Tel, 278-63, 
godz. S-.15, BLnder 

PUDELKA bia•lego (mi­
niatUJrka), rodowodowe-
go sprizedam. Spc>r•na 
a>-12 2478 g 

TAPCZAN, stół, szatę 
sprzediaim. Rojina 2~ B 

koju su'blokators_kiego, 
.najehętniej w śródmie­
ściu. Oferty „2400" P.ra­
·sa, Piotrkowsika 96 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
państwowe poszukuje sa 
modzie1nego poJn>JU z 
kuchnią na · mieszka.nie 
służJbowe, najchętniej w 
śródmieściu. Szczegółowe 
oferty 'kierować pod n,r 
„8180 k" Prasa, PiM1r-
ikowSka 96 8180 k 

SAMOTNY mag.ister -
członek spółd•zielni poszu 
kuje pokojiu. OfeMy 
„17'42" P•asa, Piotrkow­
ska 96 

m. Hl, blok 2:\0 2S4u g MIESZKANIE spółdziel-

„ZENIT-B" z 
2/518 sprzedam. 
u253!2'' Pira.sa. 
ska 96 

Heliosem 
Ofe.rty 

Piotrkow-

MASZYNĘ <Io szy>cia, 
prał!k~i<rówkę z pod­
g·rzewa•czem wody, stół 
i 4 iknesła (orzech) 
sprzedam. Druka>rSka 20, 
m. .:?!5, IPO 18 2509 g 

PIANINO lm'zyżowe 
[pl'od. Jłiem•ieekied S?rze 
dam. Zielona 59, m. 26 
(róg Hlu~e>ra) 2431 g 

PUDELKI llPrzedam. 
534-79 2523, g 

PUDELKI sprzedam. No 
...... o~i.i 94, m. 16, teł. 

3'40-94 25118 g 

LISCIE i plewy koini­
czyny z 2 ha pi1nie 
sprzedaim. Te•!. 440-44 -
wieczorem. Oferty „2549" 
Pr ais a„ Pj.otr'kowska 96 

BŁAM - łaip'ki ka<ralku­
fowe cza-rne sprzedam. 
Tel. 589-45 281>1 g 

„MERCEDESA V-170" -
&ta1n dolbry - tamio 
$J>rzedam. Pa1b'ianice, 
Skłodowskiej 23, bl. 4, 
m. il8, tel. lil-<i1 2477 

SAMOCHOD zagranicz-
ny, nowy, mały ?rze-
•bieg - lkupię. Oferty o: 
ce,ną „ZS.34" P1raisa, 
Pi<>·fJ11kO'WSka 96 

„WOŁGĘ" na ropę za­
Jw,piio.ną w PKO sprze­
d.am. O'feMy „25()5" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

cze, 2-osobowe, kom­
fort, gaz, c.o„ telefon, 
zamienię ll'la podobne w 
Lodzi. Zgłoszenia kiero­
wać: Konrad Siek~era, 
zam. Biel:s'ko-Biała, Bo-
haiterów W~szawv nr 
19, m. ·16 286 p 

ROSYJSKI - korepety­
cje, studentika fil<>loigii 
irosyj5'kiej - Rosja•nka. 
Tel. 514-92, RadJkoiewicz 

-
CHEMII, matematyki, fi 
ZY'kd - udzie'la kora.pety 
eji s'!iudentka. Tel. 249-53 
ChoJnacka 2526 g 

NIEMIECKI, rosyj$1ti 
I~epp~ yY·~~r 12, ~o.nt 
u 'WeJścteo ~ ' "1946 g 

Srebro- złom 
~'''''''''''''''''-~ 

kupują sklepy 

,,Ars Christiana'' 
uL Jaracza 1 

uL Lutomierska 17. 

UCZENNICĘ lat 19 umie 
jącą szyć ll'la masrzynie 
!Przyjmie modysbka. Ofer 
ty . „z.37~' Pra•a, Piotr­
kow5ka 96 

„WARSZAWĘ M-20" - UCZNIOW przyjm.ie za­
sprzedam. P.rzY'byszew- !kład wul.ka.nizacyj ny. 
&kie.go .123, te•l, 4il0-34 ZiwLrlkli 5 ~488 ! 

WTOREK, Z2 GRUDNIA 

PROGRAM I 

lÓ.00 Wiad. 10.05 „Dzień po­
wszecLń<i" - ode. l0.Z5 Fxagm. 
bailetowe. 10.50 P<ognoo:y. 11.00 
O<:i trąl:>k<i do ghtary. 11.49 Ro­
dlzice a do:iecko. 12.05 Z k-raju 
i ze świa.ta. l2.Z5 Więcej, le­
piej, ta•niej. 12.45 R01Lniczy kwa 
drains. 13.00 Od Rawy do Osę­
cina. 13.20 (!:.) Gra Ork. Man 
dollniistów LRPR. 13.40 Melodie 
I r~my. 14.00 Por·trety literae. 
kie. 16.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dziewcrząt i chlo.pców. 16.00 
Wiad. 16.05 Utwoory skrzy;pco­
we. 16.30 PO!Południe z młodoś 
cią. 18.50 Muzy•ka i aikbuałnoś 
c i. 19.15 Dla domu ·i dla cie 
l:>ie. 19.30 Komcert ży>czeń. 2-0.00 
nz.ienn~k. 20.25 Wieczocny re­
latks. 2-0.47 Kroni•ka ~Oll'to•wa. 
21.00 Pirzegląd wydarzeń. 2'UO 
„Diabeł domowego o,gniS<ka" -
słuch. 2'2.2-0 Syłwetka kompozy 
tora - Artw Ma'lawiskł. 23.00 
IJ'. wyd. dziennika. 23.10 Pirze­
gl;idy i poglądy. 2J.20 · Gra Ze 
apól . RnrywJk9'WY Ro·z.ga Opol­
skfoj PR. 23.40 Tańczymy do 

, północy. u.oo WladOIIllości, 

PROGRAM U 

9.30 Wiad. 9.3li z życia zw. 
Radz. 9.515 Z eS'trad świata. 
10.25 Pamas>ik. 10.55 Fr. Schu­
bert: IX syanifom:ia. 12.os z kra 
ju I ze świata. 12.25 c-z. Gru­
d•zińsk.i: Sooa.ta. 12.40 ('Ł) Ko 
mu.n.i'ka•ty. 12.45 (Ł) „Sztuka na 
i;iprzedaź" - rep. 13.05 (Ł) GrA 
ze9p6ł instrumenta.lny. h'!.20 (ł.) 
Lista prze11>ojów. 13.40 „MLrra, 
kadzidło l złoto" - f<ragm. 14.00 
Wiad. 14.05 Koncert Ork. P_R 
14.45 Błękitna so:taifeta. 15.00 
Rep. z I Ogólnop. Festiwa·ilu 
MitlZY'kli Skirzyipcowej - Lublin. 
1'5.3.5 Stołec:one a.ktua•lności muz. 
16.00 Wia<I. 16.05 Gorące ryt­
my, l6.45 (Ł) A'kitua.Jiności łódl 
kie. 17.00 (Ł) Muzyka lekka. 
17.2'5 {Ł) „Dwie strony meda­
Lu" - magao:yn. 17.55 (Ł) $,pil' 
wa Delfina Aim'broziak - so­
pra•n. 18.20 Wi.ctJnCJ>krą,g. 19.00 
Echa d•nda. 19.15 Lekcja języika 
a•ng. 111.30 „Ró:ime twar.ze sze­
fa" - mag, liter . ...muzy.czny. 
21.lS Utwory K. Debussy•ego 
gra piallli~11ka francuska. 2'1.30 
Rep. liter. Aleksa·n<l·ra Mała­
chC!Wl9kiego. 2!.50 Melodie · rO'l 
rywkowe. 22.00 Z kraju I ze 
świafa. 22.2'7 Wi.adoon"'ścl spor­
towe. 22.30 „Pan Zając czy 
MCJ1m;iew: Zaźalk?". 22.45 Tańczy 
my pa'ZY stairych pr.ze<bojach. 
2'3.05 „O zeszytach konwersa­
CYJnych Beetlhovena". 23.50 Wia 
domoścl. 

PROGRAM Ul 

1t.!.0'5 Z kiraJ'll l ze iłwfaita. 
l , ,12.25 , Ko·nce~t . muzyllti un~W<U:• 

sa•Ln<1!. 13.00- Na olsz1yńsk'iej 
1 . a.1>1~ie. -· 15.00 Trzy 1po trzy: '() 
' War•sza'Wlie · - gawęda. 15.10 Pl~ 

śni St. Moniius21ki. 15.3-0 Eks­
presem ))'rzez świat. 15.3·5 C.zas 
:ilniw. 15.50 Ozechoolowack-ie a:k· 
tua.~no•c! muzyczne. 16.15 Nasz 
Toąc 70. 16.30 Giełda piosenki. 
17.00 EkS'::lresem przez świa.t. 
17.05 . QUO·d~Lbet. 17.30 „P.rzeci1w 
sobie saJm:vim" - odc. 1'1.40 
Rótne nastroje K. S7.ou1żen•ko. 
18.00 POdolbno są podobni: Pr<' 
co'l HaTum i Ra.re Bkd. 18.10 

Rzeczywistość i (poezja - Jan 
$piewaik. 18.30 Ekspresem paez 
świ.ait. 18.l5 Piosen,ki ,z tete­
kina. 19.00 Wiek jazzu. 19.35 
Podobno są podo·bni: Halina 
Kunie·ka i Re.na Rc>Ls•ka. 19.45 
Polityka d1la wszys•tkich. 2-0.00 
N0owe, nowsze i najno1wsze. 
20.40 Osiodła.ny język - gawę 
da. 20.50 Kwad.ra•ns dla Laszlo 
szendray-Karpera. 21.05 Na co 
dzień i od święta. :/Jl.20 Klasy 
cy póosenki. 21.40 Na poboczu 
wiełkieJ polityki. 21.50 W. A. 
Mozart „Cz,arodziejsik•i flet". 
22.00 Fa•kty dnia. 22.os Zimowe 
piosenki. 2.2.15 „Ka,pi·ta•n Blood". 
2.2.45 Spiewa Ewa Demarczyk. 
23.00 Lliry<ld K. I11la1kowicz6w­
ny. 23.05 Muzyka n.ocą. 23.50 
Na d<>branoe gra i śpiewa ze· 
ąpól „C21te<ry słońca". 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

tyllta I · roku - Pochodna wy±• 
szych rzędów (z WroclJwia). 
16.30 D21ien.nik (W). 16.40 TV 
Ekran Mro<lych (W). 18.25 O· 
twa.rte !:>ramy (W). 18.55 Wiado 
mośei dni·a (!:.). 19.15 Tel~rekla 
ma (Ł). 19.20 Dobranoc -
„PrzY'gody Pe•ti" (W). 19.30 
Dzienn~k ~W). 20.05 „Mężczyźni 
na dele·gacji" - film fab. prod. 
bulg., dozw. od la·t 16 (W), 
21.40 Kino Fi.Lmów Anim()Wa­
nych ~W) . 22.10 Prof.vie ltultury 
- „Wieczoiry w Suwal'kach" 
(W). :1'2.40 Dziennik (W). 23.00 
Politechnika TV: Ma.tematyllta 
I roku (<powtórzenie z Wrocła­
wia). 23.35 Po1itech•ni'ka TV: 
Ma~ematyka I roku (/powtórze 
nie z Wrocławia). 

PROGRAM U 

18.45 Riusskij jazyk p 0 telewl• 
dieniu powtórzenie leke.ll języ 
ka rosy>jskiego (11) (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dziiennik 

9.00 Teleferie: Poonaj Poznań ~). 20.os „.fai!< powstaje kom 
(z Pozna•nia) fi1m z serii pu.ter" - z cykLu: Komputer 
„Ska~)J 13 dCl'mów" odc: rr dla wszysbkich (W). 20.35 Lu-
10."5 „Męż,czyźmi na delegacji" dzie i sprawy - OTV Katowi 
- film fab. prod. bułg„ ooxw. ce na ekrainie (W). 21.35 24 !(o 

od la~ 16 (W). 12.45 Przysposo dzi·ńy (W). 21.45 Scientist 
bienie rolnieze (1'L Łodzi). 13.55 speak•s - kurs języka a.ngiel-
Przy~ose>bienLe roLnieze ('Z Ło i;okiego dla techników (12) ('W). 
dz:i). 15.20 Politechn«ka TV: 22.15 Ki·no · Wersji Orygina.lneJ 
Ma•temaityllta I roku. F·unkcje f.iJl.m z seri:i „sa,ga rodu 
h'.perbCl'liczne (!z W-roelawia), Fr>rsy;te'ów" „Wy2lwa.nie" 
l5.S.S Politechnilka TV; Matema GW). 

~~~~~~ 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
PO KROTKIEJ PRZERWIE 

PRACOWNIK: Pracowaliśmy 
w godzinach nadliezbowych, ale 
nie bezpośrednio po zakończe­
niu godzin urzę-dowania, ale 
od godz. 19 wieczorem. Ja1'ie 
wynagrodzenie nam się należy? 
Czy 100 proc. za wszystkie 
godz>ny nadliczbowe? 

RED.: Nie, bo nie ma prze­
pisu, który by przewddywał 
zróżnieowall'lie wy>nag.rodze.n.ia 
za pracę w goctzinach nadMcz­
bowych w z.ależno~ci od tego, 
czy dod•Mkowa 1>raca ma miej­
sce be2'p0Średnio po zakońeze­
niu goo·zin urzędowania, czy 
też po przerwie umO'ŻliwiaJącej 
zatrudinii1mym spożycie o·bia<lu 
i króllkli relaJcl. 

SZKOLENIE ZAWODOWE 

NC: Do j:.klich świadczeń jest 
z0oowiązany zakład delegując 
pracown·ika na kilkutygodnio­
}V:(" ~1/-?'l',;l\>R'Za miejscem stałego 
zanueszKan1a? 

RED.: Do zwrotu kosztów do­
jazdu w -0b:e strony i do pła­
cenia wynagrodzenia oblicza­
neg.o tak jak za urlo.p wypo­
czynk-owy. 

za podstawę przyjęto tu za­
sady ustalone w uchwa.le n;r 239 
Rady M!nistrów z 6 sierpnia 
1964 r. (M. P, nr 58 poz. 274), 
Uchwała ta przewiduje wypla­
calllie pełnego wynagroozenia 

przez pierwsze 3 miesiące prze 
bywania na kursie, a po upły­
wie tego okresu 75 proc„ chyba 
że pracownik utrzymuje więcej 
niż 3 oi,oby. 

NAJMMIEJSZA ODLEGŁOSC 

LOKATOR: Czy właściciel do• 
mu może w odległości 2-3 mod 
okien 1>arterowych mieszkań 
wznieść komórki czy inne bu­
dynki gospodarcze? 

RED.: Absolutn!e nie, b-0 na:f 
mniejsza odległość między do­
mem mieszkalnym, a budyn­
kiem gospodarczym może wy­
nosić 4 metry. I to wtedy gdy 
spełnione są warunki zapewnia 
1ące pełne bezpieczeństwo poża 
rowe. Wznoszen ie komórek w 
bliskiej od'ległości każe przv­
puszczać, źe jest to budowla 
dzika, o której n:c nie wiedzą 
miejscowe władze. 

NA INNYCH ZASADACH 

.J. P.: W 9dpowiedzi udzielo• 
nej niedawno w tej rubryce 
iinformowaliście Cżytelników, że 
zasiłek rodzinny można otrzy­
mać za 6 miesięcy wstecz. Ty"" 
czasem ja dostałem go z ZUS 
jedynie za 3 miesiace. Wpraw· 
dzie jest tu nieco mojej wi• 
try, " b<f półtora • ro·ku temu· ·wy. 
stępująe 0 rentę nie . dołączv· 
łem., d0c . wnio~l)u zaświa(lczell.ia . 
ze szkoły syna. ale przecież za 
sada wypłaty zasiłku jest chy• 
ba jedna. 

RED.: Nie, ZUS wy.płaca za-­
siilek pod-O·bni.e jak i renty wg. 
i'nnych za5a.ct i prze·pisów. A 
przepiisy te przewidują wypła­
tę ws•zellkich należnych od tej 
i·nstytwcji św:iad·czeń za 3 mie­
siące wstec.z od daty zgłoozenla 
wniosk>u. 

AUTOMOBILKLUB l)ro„ :~·::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.·.·~ 
wadzi kursy samochod? :: :: 

~esoi:~~r~~;~~zle~~~~go~~E! 12 3 az· do 7i5 ii nisy uiJ. 'Piotr-kowska 15 : : :: 
godz, 10-20. teL 232-16. : : ,.. '°' . : : 
ul. Tuwima 15. god2. :: .., .., :: 
s-20. tel. 246-62, 212-39. : : : : 
Otwarcie kursów w każ·:: :: 
dą sobotę :: t I • t b • t k ' :: 
NAJWIĘCEJ . ofert po~a H y e 1es ow1em go un ow ei 
d.a prywatne Biuro Ma :: :: 
trvmo.nialne „SYREN- :: :: 
KA". Warszawa. !!:lel<to :: znakomitych WÓd i perfum :: 
ralna 11. Informacje 1() : : : : 

składają 
ŻONA z RODZINĄ NOWĄ „Skodę 2oo~s" 

l•••••••••••••••••••••••l lub „War·~bur.ga" - ku 
POMOC doehodząca do 
d'zieci<:a potrzebna. Plan 

tł znacz.kami. :: :: 
----------- :: r a d ii e ck i c h. :: 

Dnia 19 gru.dnia 1910 r. z.marła, po dłu­
giich ; cieżkich cierpieniach. opatrzona św, 
sakramentami 

S. t P. -

JADWIGA PABJAŃCZYK 
długoletni m-acownik Zarządu Centrali Zby 
tu Art. Technicznymi „Technozbyt", Po­
grzeb odbędzie sie ?.2 grudnia br. o godz. 
13 z kościoła paraNalnego w Koluszkach, 
o czym zawiadamiaja pogrąteni w głębo· 
kim bólu 

MATKA, SIOSTRA, SZWAGIER 
i RODZINA 

. Dnia 21 grudnia 1970 r. zmarł nagle, prze 
ŻYWSZY lat 61 

S. t P. 

ADAM NARUSZEWICZ 
Wyprowadzenie drogich nan:n zwłok nastą 

pi 23 grudnia br. o godz. 14,30 z kaplicy 
cme.ntarza rzym.-kat. na Dołach. o czym 
zawiadamia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Kol. ANDRZEJOWI KOZERSKIEMU wy­
razy i:łeb()kiego wsipółczu.cia z PO'Wodu 
nagłego zgonu 

ŻONY 
m~ HANNY KOZERSKIEJ 

składa.ja: 
DYREKCJA. wsPOŁPRACOWNJCY 
l SŁUCHACZE z PAJ'il'STWOWEJ 

SZKOŁY TECHNUtóW MEDYCZNYCH 

pię. SOlbótka, p-ta So-
ibó!lka, fPC>W. Łęczyca. Ja 
ll'lusz Gryglewsk•i Hl6 ,g 

„SIMCĘ AT<>nde" 
sprzedam. Tel. 217-38, 
•godz. 16-19 2ł93 g 

GARAŻU w o'koMcy Ma 
tejlki i NCl'WOltki - po­
s21Ulk•uję. Z•gloszenia: Ma-
tejlki 4-30 2474 g 

SIEMIANOWICE Sląsk!e 
- 3 p0<koje, tkuctinia -
spóMziel!ca.e, =ienię na 
2 1pokCl'je, kuchnię w Ło 
dzi. Wiadomość: Łódź, 
Ro'j·na 110, m. 82 2624 . 

M-3 - 2 pokoje, kuch­
.nia, loggia, przy Obywa 
~el&k·iej, zamienię na 
M-4 w 'b.tokaeh, najehęt 
•n•ie; ta sama dzie·1pica. 
Oferty ,_,2544" P1rasa. 
Pio·tr'kowS1ka 95 ,------
BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje pe>koju 
sublolka•t·oirskieigo z nie­
k.rE:;puijąeym wejściem. 
Oferty „2530' 1 Pira~a, 
Piotr'kowSka 96 

KOZINY - duży pokój, 
J<.uchnię, II piętro, blo­
ki, z.am:ie1n.ię na 2 po­
lk:oje, tkiuchmię, naJchęt­
•niej ta sama dzielniea. 
Ofe•rty ,,2JS25" P~asa, 
Piotrlkowska 96 

POKOJ, kuchni~ wszy­
stlkie wygody, r ·?iętro, 
47 m !kw., zaim<ienię ina 
2 ~Ulb 3 pe>kotle z wy­
'godami. Tel, li55-14, po 
gO'do:. it'l '506 ' 

towa 9, ,m. 10, 1:>1. 65, 
ŻaJboieniec 3J05 ,g 

PWSM Łódź zawiada-
•mi•a o iza,gub'eniu leg. 
studene'klej inr 1005 Pa-
wła Serad:ińs~iego, No-
wobki 82 2572 g 

ZGINĄŁ seteT irlandzki 
(suil<a) llla Osie·d~u Teofi 
dów. Odprowa1dizić za wy 
•na@rOdzeniem, Lódź, Ła 
nawa ~2 · · -

MONTAŻ i .naprawę an­
•ten telewizyjny.eh wyko 
1nuje Sp-inia „K01mii­
nia<rz", Łódź, ut. -Piotr­
kowska 50, tel. 232-64 

NAR2'.UTY, sttkmie ślUJb­
ine wyipożycza WY•!>O'ŻY· 
cza•Lnia P:io·tirkowska :ta. 
Waloziok 11151 g 

PRZEPRASZAM paina :: :: 
Wlł-0d·mmierza Kernera:: •: 
o:a .zajście 9.1v. 1>r., lktó:• Kompozycj'e orientalne il łagodne, :: 
Te miiatło miejsce w : : : : 
OSP, Liściasta 78. Krzy : : : : 
sztof Piech<>ta, Pa1bia1n-:: rÓżnor9dne zapachy kwiatowe :: 
ka 32 2529g:: :: .. .. 
SUPERELEGANCKIE -:= ·1·.. b' d I b f =: 
s troje ślUlbne po•leca wy:: Umoz IWlaJą wy Or WO y U per Um :: 
fPOżyczalnia sukien. No·:: :: 

Nail<owlS!l:a, Za·chod1_1ia 75 H na kaźdq okazję, dla każdego„. s: 
W DNIU 114.Xill. 1970 r. : : : : 
w samoohodizde mair·ki : : : • 
,Wair·&zawa" na trasie:: Q :: 
Kłod:zik0 - Wrocław, zo :i 5: 
;.ta·wnoino sza.rą tec'Zkę : • 11 • 

Cbiurową) zawierają.cą li-:: Ceny: J
0

UŻ od 20 zł. :: 
sltę płiłc d ra~hunfki. : : : : 
Z·w·rot za. wynargrodze ... : : : • 
niem ~lesław Niewi·a„ : $ : : 
doansk.i, Strrzegoan, ul.:• :• 
Dzienżyńl.9kiego 1 .:;::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;;::::::::::::;.i; 

Mikołaj eratisowo do rączy upominki 
k • Upominek lub zestaw upominków wartości ponad 200 zł zakupiony w 

zn u111one POT UNIWERSAL 

w PDT na życzenie PT Klientów może być bezpłatnie doręczony do domu 
w dniach 23 i 24 grudnia br. w godz. 16-21. 

UNIWERSALZgłoszenia na doręczenie upominków przyjmuje punkt informacyjny 
UNIWERSALU codziennie od 20 grudnia br. w godz. 11-17. 
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KlłOllKI\ 
W.W.Pa\DIKOW 

Może to być stracona szansa 
• Przy zbiegu 1.1>l0c Tuiwlma 

t Sden·kiewicza prowadząca sa-
mochód osobowy Dan.ieLa K. 
(Wlerzboiwa 38) spowOdnwata 
Zderzenie Z 0 Żukiem". Niefor­
tunna kierowczyni dozn.ata 
obrażeń ciał.a. 

I Korespondencja z Lon~ 
~ ~ 

I
~ ~siącem prasa szeroko informowała o Lilia- ~ 

nie Board, 22-letniej słynnej lekkoatlece angielskiej, me­

dalistce olimpijskiej chorej na raka żołądka, która ro7-

I vu tst I Teatr odpowiedzialny 
w O,:edzie!ę wleczo.rem jury VII Łódzkich ki (J tys. zł) - za aktors:t'~<>. w spekt~•!<lu. '!By. 

Spotkań Teatralnych, obradujące w sktadzie de-Park" oraz E. Chudzmski, K. Jasmsk1 i K. 
J. Ja.rocki, J. Ka·tarasiński, M, Koterski, J. Miklaszewski (2 tys. zł) - za scenariusz „Spa­

Macie.jowskii E. Mielcarek.I. Z. Osiński, K. Pu- dania". Ponadto nagrodę prywatną J. Szajny 
zyna w s'andecki, M. :swięckJ<i, J, Szajna, (500 zł) otrzymał za . scer:ografie do „Szymonl! 
ogłoLło 'werdykt l>o obejrzeniu 11 przedSta- Słupnika" w ST „cytryna" - K. Lupa, .zas 
w:eń konkursowych. nagrodę prywatną M. Swięcickiego (wyjazd d'o 

+ Przy z.biegu ulic Stry>kow­
skiej i Nowotki zderzył się sa­
mochód osobowy z cięU!rowym. 
Straty wynoszą 15 tys. zł. 

poczęła leczenie w klinice dr Józefa Isselsa w Bawarii. + Na ul. Promińskiego przy 
8 Maroa kierowca „stara" An­
tona. C. (Nawrot la) spowcdo­
wał z.derzenie z tramwa•Jem. 
Pasażer sam-ochodu doznał lek­
kich obra2eń. 
+ Przy zbiegu ulie Piotrkow 

skiej I Świerczewskiego Ta­
deusz F, prowad'ląc samochód 
osobowy potr.acił TI-letniego , 
Broni.sława G. (Wólczańska 226). ~> 
Staruszka z bard'lo ciężk!im.I 
obra,że.nitarn.i pruwiezdono dO 
SZPi·taJa. 

Sprawa ta nabrała ogromnego rozgłosu w prasie W. Bry­

tanii. Były tego dwa powody. Po pierwsze Liliana jest 

ulubienicą angielskich kibiców, po drugie metody le­

czenia, jak.ie stosuje bawarski lekarz wywołały tu wiela 

kontrowersyjnych oświadczeń. W ciągu tego miesiąca 

ukazało się tu sporo różnych artykułów i wypowiedzi 

na ten temat, wszystkie jednak ograniczały się do kwa­

st~i - co jest nowego w systemie leczenia i czy liczby, ja­

kie podawał Issels (który twierdzi, że ratuje 16 proc. 

więcej pacjentów aniżeli lekarze stosujący metody tra­

dycyjne) można traktować poważnie. 

Główna Nagrodę Roku (30 tys. zł), ufundo- ZSRR) za sc-enariusz do „Rosjo, żono moja" 
wana przez RN ZSP, przyznano Teatrowi STU w Tea•trze „77" - R. Bigosiński. Nagrody rze,; 
z Krakowa >.a spektakl „SJ:!adanie". Pr~edsta- cz.owe, zespołowe. otrzvmały - Teatr „H 
wienie to uznano jedn·oczesn;e za najciekaw- (magnetofon) oraz „Kalambur" (obraz W, Gar­
szy spektakl roku. Na.grody indywidualne bolińsk:ego). 
otrzymali K. Jasiński (5 tys. zł) - za rezyse- . ód b 
rię „Spadania", B. Lit winiec (5 tys. zł) - za Poza wymien·ionym.i, fundatorami nagr Y• 
opracowanie tekstu i reżyserię spektaklu „w li - MKiS, Wydz. Kult':'ry. Prez. RN !O·. Lod7i, 
rytmie słońca" we wrocławskim ,,Kalamburze", WKZZ, ZG ZZ „Włokni.arzy", mies1ęc~1k 
i. Ra.czak (2 tys. 7!) _ za scenar·husz i reżyse- „Scena" i Centr. Ośrodek Met. Upowszechrua-
r.ię przedstawienia „Wprowadzenie do„." w nia Kultury. . . 
Teatrze ósmego on:a z Pozn.anJ.a, J. Cnota, (2 Jury stwierd1'iło, te wlększosc zespołów stu­
tys. zł) - za całokształt pracy nad prz.edsta- denck:ch podjęło w swo:ch propOZ:)'.Cjach ~r-: 
wier.Jiem „Niejaki Piórko" w Teatrze „38" z tystycznych Istotne problemv wspolczesnosc1 
Krakowa, A. Leparski (2 tys, zł) - za reżyse~ię oraz że rok 1970 można u.znać za . wazny etap 
„Hyde-Parku" w STP „Gest" z wro.cław:a, rozwoju polskich teatrów studenckich. Z uzr.a­
P. Wieczorek (2 tys. zł) - za scenografię „w niem odnotowano również ogromne ~a.:ntereso 
rytmie słońca", K. szwajgier (1 tys. zł) - za wanie impr~zami w łódzkim środOWISkU oraz 
opraoowa.nie muzy=e „Spadar.tla", J. Winnic- dobrą organizację Vll LST. 

+ Na ut. Przędzalnla<nej w 
pOŚ!izg Wpadł (pierwsza w br. 
gOołoledź) autokar MPK. samo­
chód ściął dwd.e lat.amie i znak 
d·rogowy, 

+ W Chechle l>O'W. Ła&k 
Henryk Ł. wtargnął na je-zdnię 
i WPadł pod nadjeżd.żający sa­
mochód PKS POnosząc ba'l'dzo 
ciężkie obrad:eniia. 

+ W Daszyillde pow. Łęc-zyca 
samochód prowadzony przez 
Jana K. wpadł w poś!Jizg rO'l­
bljając się. 3 osoby doznały 
obrażeń, 

+ 3-let.nt Czesla.w K. w Mał­
kowie POW. Sierad-z. dOS>tał się 
IPod tyfoe kola ciągnika. Dziec­
ko doznało obrażeń i przebywa 
w szpiJtalu, 

• Jan D. pr01Wadząc „Sko­
dę" wPadł w pośli-zg i wjechał 
do rowu. Straity sięgają SO tys, 
zł. Wypadek wydarzył się w 
Julianowie pow, Rawa Ma>:. 

+ W Graboszczowie pow. Beł­
chatów spłonęła stodoła ze 
zbiorami i narzędziami rolni­
czymi wartości 50 tys. zł. 

• Powa.żny POŻ<l'l' wybuchł 
wczoraj w młyinie w Ku.tnie. 
Zapaliła się kaszarnia w 6-pię­
trowym budynku. Pożar udało 

się w porę zlokali'l<lwać nie do 
puszczając do większego zagro-
żen~a. (kl) 

Dzdś w Lodzi zachmurzenie o )• 
charakterze z.miennym z moż- ~ 
J.iwością przelotnych oPadów } 

Brak natomiast było informacji o stanie zdrowia sa· 
mej pacjentki, poza jednym wywiadem jaki zamieścił 

,,News of the World" w numerze z 6 grudnia. Wpraw• 

dzie cały wywiad brzmiał optymistycznie, znalazło się 

tam jednak jedno zdanie, które dziś, porównując je 

z wiadomościami jaifie nadchodzą od trzech dni z Ba­

warii, nabiera swoistej wymowy. otóż dr Issels już 

wtedy oświadczył reporterowi, że pacjentka jest bardzo 

chora, a on sam bardzo nieszczęśliwy, iż przybyła do 

jego kliniki tak póżno. Powiedział też, że jest ona bar­

dzo dzielna i w tym tkwi cała nadzieja. 

Od trzech dni nadchodzą wieści alarmujące. Raczej 
przypadek sprawił, że prasa wróciła do sprawy Liliany. ~ 

Oto w sobotę wypadły jej 22 urodziny. Do Bawarii wy- c 
jechali rodzice i przyjaciele sportsmenki, aby z okazji $ 
urodzin, wioząc wiele podarków, zrobić jej urodzinową i~ 
niespodziankę. Niestety, . nie wszyscy zostali wpuszczeni t 
do jej pokoju. Siostra Liliany, która nie widziała jej ·~ 
dwa tygodnie, oświadczyła dziennikarzom, że była ~~ 
wstrząśnięta widokiem siostry. Dr Issels zaś powiedział, ~~ 
że sprawy przybrały bardzo zły obrót i lekarze robią ~' 
wszystko, aby utrzymać pacjentkę przy życiu stosując s~ 
nadzwyczajne zabiegi, ale - podkreślił - obawia się, ~~<c 
że może to być stracona walka. Lekarz zwrócił też S 
uwagę, że pacjentka przybyła do jego kliniki zbyt póź.. (5 
no, a jej przypadek był szczególnie trudny. 

Dr Issels ma wielu przeciwnków nie tylko w W. Bry­

tanii. Jego przeciwnicy w Bawarii :z.a.reagowali na wieść 

o pogorszeniu się zdrowia Liliany Board w sposób szcze 

gólny - telefonami do kliniki, w których insynuowali 

nawet, że sportsmenka już nie żyje, tylko Issels obawia 

się o tym poinformować opinię publiczną. 
śniegu, Temper&tuą:a maksy-
malna ok. 2 st. G, Wiiatry u- ~ Ostatnia informacja dziennika „Times" z 15 grudnia 
miairk<:>wane pól-noc no zachod- ,)', donosi, że stan zdro~ia Liliany jest ciągle krytyczny i , ~ 
nie. Jutro możliwe opady śnie- ( ,, 
gu, chłoclalo. )< nie ma żadnej poPi:awy:. :i:rzeba czekać - · powiedział l< 
Słońce zajdzie d-ziś o tS,33, a ~~ A B ~~ 

jutro wzejdzie 0 7.49. ~ dr Issels. • • 
Imieniny obcbodrzą Zenon • 

Hono.rata. ~~ 

blegląrocZ111y M!lędzyinaTodo· 

U wy Festiiwal Teaitrów Stu­
denc•kicll we Wrocławiu, a 
ta.kże, w pewnej mierze, 

ubiegtMoczme VI LST, zrodziły 
niepokój o dals-ze perspektywy 
po.Jskiego, studenc:kieigo ruchiu 
tea•traLnego. Niepokój wynikał 
z te.go, że studenc~e tea•try 
przestały się hlczyć na naszej 
mapie polityc2lnej, że zam.last 
be2lpośrednoio ingerować w na­
l>rzmiale problemy spolecz.ne, 
mora·1ne, ideo.Loigiczne, czasu i 
świa·ta w którym i8tniały, za.I 
morwa~y się sprawa.mi miaol'lti-
mi. nieważnymi, peryfe.ryjny­
mi. Co najwyżaj - jad< lu•bel­
ski „Gong-2'' w „w.ietnaJDJe 
uk.r-zyżowanym" - kOlkietowały 
bezp1ecznyim, ale i nieskuteca 
nym, bo źle wymierzonym pro 
testem, od.fajlkowywa~y posta­
wę zwaną zaangażowaniem 
;pro:y pomocy deklara.tywn~":., 
ła•twego dY'da:ktyzmu. Chciały 
nie•kiedy olśnić wi<lza fo.rmą. 
chwytam[ Lnscenizacyjnymi, sce 
nog•raf.ią, muzyką, wiele jed­
nak z tych propozycji pachnia 
ło pustym barD'kiem. Mia~kle 

sprawy ubrane w efektowny 
kostLum robiły wraże·nie tylko 
na snobach; u h:mych rodziły 
za,pytanda co do ko n ie cz­
noś c l stosowania takiej lub 
iJlmej formy, pokrywające) 
swoistym ga<!Ulstwem n·i<:Ość 
propozy.!jd treściowych. 

Podczas Ul>ieg<łorocen)"!h Łó­
dzkich Spotkań Teatra.Lnych 
padło wreszcie hasło. nienowe 
co prawda, ale nigdy jeszcze 
nie stawiane tak OS>t.ro i t ta 
'ką odpoW'iedzialnością za jego 
brz,mienie - „Teatr studenck\ 

'I wspóil.cresny . .i zaa.nga.żowa.n)T", 

Rea·l'izowane ono J:>yło na razie w 
dyskusjach, wspieranych wąt-ły 
mń jeszcze JYl'Opoz)"Cjami reali­
zatorskimi. Chodziło w •tych dy 

~~~~~,~~~~~~"~"""~~,~ 

- Czy pański prz)"rodni brat wie, że 
ma pan zamiar przekazać mu majątek? 

-Tak. 
- Załóżmy, że będzie rozcza.rowany, 

jeżeli odda pan majątek pod p<l!W·iea."• 
111i.ctwo? - spytał MasOlll. 

- Och, nie. Nie pozostawiłbym mu nic 
prócz dochodów powiedział .s-zybko 
Kent. - Nie poradzi sobie z iinwesty. 
cją • . 

- Dlaczego? Czy pije? 
- Och, nie. nie to. 'Jest trochę dziw• 

ny. 
- Pod względem psychicmym.? 
- No cóż, jest nerwowy, zaws'Ze barw 

dzo kos'Zczy się o swoje zdrrowie. Dok­
tor powie<Wiał mi, że on jest - jak onJ 
to Ąazywają - hipochondryk. 

- Czy posiadał kiedyś swoje własne 

pieniądze? - zapytał Mason. 
Kent skinął głową i rzekł: 

- Tak. Kilka n.iepomyślnych operacji 
finansowych spowodowało, że stał się 

bardzo przykry.„ czymś w rodz.aju ra~ 
dykała, pa·n rozumie. Miał pecha w 
prowadzeniu własnych interesów I te­
raz oburza się na in·nych, którym do­
brze się wiedzie. 

- Na pB!Ila się n.ie oburza, prawda? -
spytał Maso111, uśmiechając się. 

- Jes:zcze jak! - odpowdedział Kent. 

- Je1inakże ma korzystać z pańskie-
go testame.n.tu? · 

- PBlll go nie 
uśmiechając się. 

usposobienie. 

roa - zaznaczył Kent, 
Ma dotć dziwne 

MasO'll bawił się ołówkliem i w zam7. 
§leniu spoglądał na Kenta. 

- A jak z pańską przyszłą źoną? _, 
spytał. 

-Ona nie zamierza uibiegac się nawet 
o jednego centa - oświadczył Kent. -
Proszę, żeby pan sporzą<lz.ił umowy. 
Jedną podpisze ona przed zawarciem 
ślubu, a drugą podpisze póżniej. To jest 
jedyny sposób, by się upewnić, że ona 
nie wychodzi za mnie dla pieniędzy. 
Zresztą, to jest jej pomysł. Twierdza, 
że n.ie wyjdzie za mnie dopóki nie zor­
ganizuję wszystkiego tak, by jej ruie 
przypadła najmniejsza kwota z mojego 
majątku, am w fOII'lllie alimen.tów, ani 
w formie spadku. gdy u.mrę. 

Mason u.niósł brwi. Kem roześmiął się 
rzekł: 

- A teraz, mecenasie, niech to pozo­
stanie między namii, między panem i 
mną: po pod.pisBlllil\l przez ruią umów, 
na podstawie których, le-galonie Illie bę­
dzie mogła otrzymać ode mnie żadnych 
pieniędzy, mam zamiar przekazać jej 
poważną kwotę. 

- Ro.zumiem - powiediział MasOlll. -
A teraz jeśli chodzd o ustalenie powier­
nictwa, które zapewnia &inie stały, nie­
zależny dochbci w przypadku, jeżeli &ię 

rozwiedzie z Harrisem. Przecież to mo­
że być niezgodne z życzeniem Harrisa. 

- Zgadzam się z panem rzekł 
Ken.t. - Będę chyba musiał znów po­
rozmawiać o tym z Hairr•isem. Szczerze 

mbwiąc, mam z tą Edną kłopoty. Omal 
llli.e upolowali jej przypadkowi myśliwi, 

zapobiegłem temu, przeganfając loh, gdy 
tylko się pojawili. Po nich · ukazał się 
Hall:'t'is. Opowiedział mi, gdzie stał do­
kładnie na początku.„ Zobaczy s.ię pan 
z nim d'Ziś wieczorem. Projekt testa­
merutu przedłoży mi pan, mecenasie, za 
kilka dll1i, proszę natomiast, niech pan 
sporządzi te umowy majątk<>we doty­
czące mojej przyszłej żony I przyniesie 
je ze sobą do mnie wieczorem. To bę. 

d'Zie rzeczywiście próba. Jeżeli zrzeknie 
się wszystkich praw do dziedzdC'lenia po 
mnie majątku, wbwczas będę w I e­
d z i a ł, że wychodzi za mnie z miłości. 

- Rozumiem - powied'Z'iał Mason. 

- Będzie pan mial pray sobie te umo-
wy wieczorem? 

- Sąd~ę. że tak. 

Ken.t wyjął z kieszenlf kS·iąźeC'Zkę cze­
kową, po czym szybko, nerwowo, co by­
ło dla niego chMakterystyczne, wypisał 

czek. wydB!I'ł go z książeczki i odezwał 
~ę: 

- Niech pan OS'US'Zy go dokładnie bi­
bułą. To jest zaliczka. 

Nfo mówdąc nic więrej, odwróci'ł się 
i wyszedł z ga:biinetu. 

Perry Mason, z grymasem na twQny, 
~wrócił się do Delli Street: 

- No I co ja osiągnę z tego, że chcę 
być w zgodzie z etyką i zapobiec zbrod­
ni... sprawę rozwodową, której nie lu. 
bię; ko.nferowanie z ma·rnym adwoka­
tem, co stanowi zwykłą W'Zgairdzoa:ią 
przeze mnie procedurę oraz cholerinie 
nie.przyjemną umowę majątkową. 

Sekretarka wyciągnęła Ślllli.ało rękę, 
wzięła czek 1 powied.ziała: 

- Zaliczka na pięć tysięcy dolarćw 
n.ie przysporzy zmęczenia. 

Mason wyszczerzył zęby w uśmiechu. 

(Dalszy eiąg nastąpi) 

* * sJ<;usjach o otwa.rcie · n-owych 
o.bsza.rów treściowych, uwrazli 
wienie twórców tea.t.rów stu• 
denckich na dia•lektycznie skoon 
pii.Jrnwa·ne probl~my współcze­
sności. wreS7JC1e o przyJęcle 

pełneJ odpowied2lia.lności _mo­
ra!Jnej i poHtyco:nej za · tresć i 
formę wyipowiedzi. I'Sltnialy 
wspólne !klamry dla tych gło­
sów - socjalizm, hu.maniz.m, 
dostatecz.nie pojemne, a.le l ry 
gorystyC"Zlnie odcinające wszel­
kie obce nam poglądy. 

i·nął rok, <iła teatrów .pe 

M łen p.racy ('Pl'zynajm.n'iej 
dla większości teatrów), 
a i:lla widowni - pełen 

OC'le>krwa.n.ia. Przyszły wresz­
cie VU Lódz.kie Spotkania Te­
atra·Lne i - wybuchł teatr stu 
denek!. „Spot'kania" odbY·wały 
się w wyjątkowo drama.tycz-
111ej sytuacji; tak się 7Jlożyło, 
że łód'2lka l.rlllpreza musiała G­
degrae swoją rolę w tea~.r~ 
ż)"!ia ro-zgrywającyim się wo­
kół. Nie była to rola łatwa, 
był to swoi&ty egzam.bn tea•tru 
studenckiego i widowni, zna­
czące :;prawd-zenie postaw 1 
~ntencji obu stron. Wynik! 
egzaminu przeszły wszel.ltie o­
czeki1wani.a. Choć przedsta wie­
nia takich teatrów jak STU z 
Krakowa, Osmego Dnia z Po­
znania, wrocławskich - „Ka• 
lambura" i „Gęstu", dotykały 
spraw drażliwych, obrosłych 
nieporozumieniami, choć były 
pełne politycznej i moralnej 
pasji, wi11ownia przyjmowała 
je z równie gorącym !lł>rcem 

co i chłodnym umysłem. W 
przeclstaw~eniach ~ych teatrów 
twórcy nie u.krY"A(aJ;i dręczą· 
cych ,-i<:b. niepoko~ "1( J:llię\<­
kich . futer.a-lach 9'>0SC>b.U poda 
:nia, a.lttzji, histo.ryc11nych kon 
tekstów. Nie były to przedsta 
wien.ia aluzji, leC'l cyta.w. Pro 
wokowały intelekt, wra:!:l_iwość 
mora·lną, sięgały po a.rchetypy 
1POS>taw, wu.orce za chowań. 
Choć gOll'ące, emocjonalne, pel 
ne ekspresj-i, operudące agre­
sywJlymi sposOlbam.f wyipow<ie­
dzi tea.tra~nej, byqy jednak tak 
że r a c j o .n a 1 n e w swojej 
strukru'l'ze myślowej, ka-zały 
sprawdzać wldOIWni je:J odru­
chy, nie szczęd'Ziły niekiedy -
P<>Jll"Zez auto.l.To.rri<: - takie 
&ielbie. 

,,Spadanie'', ,,Wlprowadizenłe 
do .. .'', „W rytmie słońca" , 
„HY'de-PaTk", utrzymywały WY 
soką temperaturę łódzkiego fe 
S'tlwa[u, wymnaczyqy połsl<Jiemu 
teabr<YWi studenckienw nowe 
horyzonty. Sięgają one odpo­
wied2lialności Za sprawy kraju, 
a.n.ga:imją zeS1>0ły ! widownię 
w 1>roces myślenia nie ułatwio 
ne<go, bolesnego w wielu wnio 
skach, ale w sumie oczyszcza­
jącego, podnoszącego przez to 

na duchu. Do tego typu ]!!'zed 
stawień moilna także w pew­
nym stopniu zaliczyć spektalkl 
„Rosjo, żo-na , moj_a", prez.ein~? 
wany pr-zez łod'ZkI Tea•tr ,;n • 
Sięga on p-0 kwestie o mniej~ 
sz;Ym może cięU!rze gatunko­
wym, ale również im~tine. Po• 
kaziuje, że roZ>terk.t n.ie _za·w~e 
mu.szą 0Z111aczać wrogosć, ze 
uc-zciwość w stosunku dO kra• 
ju i do siebie samego nię wy 
kLuczają się. 
Zbliżonych spraw dotyka 

również łód?Jka „Cytryna" w 
„Szymonie Słupniku", Przed„ 
stawierue nie jest wol:ne od u„ 
sterek formałnych osłabiają„ 
cych siłę i wa·gę wypowiedzi., 
nie jest od nich wełny rów• 
nleż tekst przyjęty na war­
sztat, ale dowodzi. że i c>rugi 
z łódzkich teaitrów tkwi ~ nur, 
cie istotnyim, ważny0m. 

Z 
wieloma przedstawienia• 
mi tu przypomnianymi 
można się nie zgadzać, mot 
na długo z nimi dysku. 

tować. Jednego wszakże nie 
mO'Żna Im odmówić - uczciwa 
ści i odpowiedzialności. Więk• 
szość z tych spektakli stawia 
tylko pytania, nie można jed• 
nak tego traktować jak,o za" 
rzutu, nie jest bowiem zada· 
niem teatru preparowanie for 
muł w każdym wypadku l na 
każdą okoliczność. Czasem po• 
stawienie pytania o:awiera w 
sobie element odRowiedzi - ne 
gllżuje bowiem atakowane pro 
blemy, unieszkodliwia je. 

JERZY KATARASIASKI 

160 t1s. tndaków 
z całego świata 
udwiedziło w br. 
Polskę 

.1ak wynika z łn!ormacj! To­
wa.rzystwa Łączności z Polo­
nią zagrani=ną „PO'londa" w 
br. odwiedziło Jt.raj ponad 160 
t~lęcy naszych rodaków z,a­
mieszkałych na różnych konty 
nen<tach. W tej liczbie blisko 
9 ty,;. czlolllków środowisk po· 
l<>nljnych przy<bylo w grupach 
wycieczkowych - tradycyjnie 
już organizowanych przez róż· 
ne stowairzyszenia l związki 
Polon.il, księży o.raa: polonijne 
biura podróży. 

W br. o.dwiedzily Polskę 18' 
grupy wycieczkowe; najwięcej 

- 19 p.rz;1bylo z USA; 20 & 
Kanady, a 19 z NRF, 

Na ehroniefTV] 
Ba nalna historia 

z morałem i wazonem 
Dwu rzeczy n·ie wiemy o tym 

przedstawieniu - dlaczego no· 
siło ono tytuł .,Krzesło w szcze­
rym polu" onz czy Maż wie· 
deiał o wszystkim czy nie, 

Z początku banalna historia 
trójkąta malieńskiego - roze• 
grana w półtonach. lirycznie. 
Sporo ładnie zarysowanych ob· 
serwacji z ta.k zwanego życia 
domowego. Później pojawia się 
tajemnica - w.ie Mąż, czy nie. 
I ieszcze - bo skłonni byliśmy 
i o to podejrzewać Męża -
może otruł żonę podając jej 
systematycznie arszenik'! 

W końcu niczego się nie do­
wiemy, historyjka sta·nie się 
przewrotna. Swietna konstruk­
cja, świetna reżyseria, świetna 
obsada. Z początku Michnikow 
s·k.i mógł iryt.ować .- że używa 
środków aktorskich nie z tej 
parafii, ale reżyser, J. Majew-

ski doskonale zr&Zumiał autora. 
Maurice Cury; to był celowy 
chwyt. Kto poza Michnikow• 
skitn. z jego naiwnie pokerową 
twarzą. umiałby tak nas wy.= 
wieść w pole? 

R'eszta aktorów grała serio, z 
lek1ka melancholijnie, i to tej 
było celowe. Ładna rólka Anny 
Ciepielewskiej jako ·kobiety, 
która nie mogla znaleźć szczęś­
cia, niezła rólka Allltkowiaka -. 
Lucjana, 
Można się było zżymać, że 

przedstawienie zostało nadane 
w ramach poniedzial'kowe11:0 
Teatru TV. Ale na dobra spra­
wę - czy i ta przekora nie 
mieści się w konwencji? ' 
Morał historyjki brzmi: pano• 

wie, nie podpisujcie swoich ka 
peluszy, bo a nuż„. A jeśli ku• 
pujecie wazony. kupujcie. lek-
kie, tkat) 
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